KURJER ZACHODNI 


»ISKRA< 


onń_ryczaliem. 


TELEGRAM! 


SOSNOWIEC, 


ARTÓW CYRK śFIMT-PALNCE 


— — NA PLACU PRZY UL. WARSZAWSKIEJ — — 
PROGRAM ATRAKCYJ. 


* 3,58 zł. ("gr 6.50 zł.) | 5 


ŚRODA 28 MAJA 1950 ROKU, 


k. PKO. 
1—61.553. 


Jutro przyjeżdża do Sosnowca na czas krótki 


ORAZ JEDNOCZESNIE OTWAR- 
CIE WIELKIEGO MIĘDZYNA.- 
RODOWEGO TURNIEJU 


FRANCUSKIEJ O 


NAGRODY 


WALKI 


SZCZEGOŁY W AFISZACH. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
ROK XXI. 


Nr, 122. 


Cena egzem. 15 groszy, 


TELEGRAM! 


W SUMIE 8000 ZŁ. 


PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU ŚLĄSKIEGO 


ODBYŁO SIĘ POD HASŁEM WSPÓŁPRACY STRONNICTW POLSKICH. 


KATOWICE, 275. (Pat.) Dziś po go- 
dzinie 12 w południe nastąpila o- 
iwarcie sesji Sejmu Śląskiego. O- 
twarcia dokonał p. wojewoda dr. 
Urażyński, który odczyta zarządze- 
nie p. Prezydenta Rzplitej z dnia 20 
bm. zwołujące Sejm śląski na dzień 
dzisiejszy. 


komunistycznej poseł Wieczorek: 
„Precz z rządem faszystowskim!” P, 
wojewoda wezwał posła do spokoju, 
lecz wobec tego, że i drugi poseł ko- 
munistyczny Komander począł wy- 
dawać okrzyki, zarządził p. wojewo- 
da usunięcie ohu posłów z sali obrad. 
Następnie wygłosił p. wojewoda na- 


Po odczyłaniu odezwał się z ławy | stępujące przemówienie: 


Mowa, nacechowana pragnieniem zgody. 


— Otwierając ten Sejm z upoważ- 
nienia Rządu, pragnę choćby w kil- 
ku słowach zaznaczyć doniosłość o- 
becnego momentu, Pierwszy Sejm 
nie spełnił tych wielkich zadań, Ja- 
kie nałożyła nań ustawa konstyiu- 
cyjna z lipca 1920 r. Wobec tego na 
dzisiaj zbierający się Sejm spadły o 
bowiązki opracowania tych wszyst- 
kich ustaw, które mają utrwalić na 
wiele lat ustrój śląskiego wojewódz- 
twa. Oprócz jednak ustawy a ustro- 
ju wewnętrznym, trzeba hędzie u- 
chwalić nową ordynację powiatową 
1 komunalną, formalne prawo budże- 
towe, ustawę o podzinłe administra- 
cyjnym Śląska, niezmiernie doniosłą, 
bo łączącą się z praktyczną treścią 
sląskiej nautonomji, ustawę o rodzia- 
le dochodów między skarb śląski i 
państwo, wreszcie wiele pierwszo- 
rzędnego znaczenia projektów ustaw, 
dotyczących kwestyj kulturalnych, 
socjalnych, gospodarczych i finanso- 
wych. Będę mint sposobność obszer- 


S. D. M. P. 


NOWE STRONNICTWO POLITYCZNE 


WARSZAWA, 27.5. - W kołach po 
litycznych krąży pogłoska, że b. mini- 
ster skarbu p. Czechowicz, b. minister 
pracy, p. Jurkiewicz i b. wiceminister 
spraw wewnętrznych, p. Jaroszyński 
—mają zamiar utworzyć nowe stron- 
nietwo, którego nazwa byłaby: ..Stron 
nictwo demokratycznej myśli pań- 
stwowej . 

Jak słychać czynione są rzekomo 
starania o zjednanie do nowego stron- 
nictwa posłów z BB., tworzących gru- 
pę dawnego Związku naprawy Rze- 
czypospolitej z pp. Kierzkowskim i 

nnickim, których organem jest 
„Przełom”. Mówią dalej, że na czele 
nowego słronnictwa miałby stanąć b. 
Premjer prof. Kazimierz Bartel. 


Rekordowy skok 
ZE SPADOCHRONU, 


LONDYN, 27-5. Pewien akrobata 
dokonał wczoraj w Los Angelos re- 
kordowego skoku ze spadochronem. 
Skoczył on z samolotu, który znaj- 
dwal się na wysokości 8.500 metrów. 
Akrobata zaopatrzony był w maskę 
ilenową, stracił jednak przyiomność 
i odzyskał ją dopiero tuż nad ziemią. 
Podczne epadania odmroził sobie 
rękę. 


nie mówić o tem na jednem z następ- 
nych posiedzeń, w którem zakreślę 
równocześnie program walki z temi 
holączkami, jakie wynikają z kry. 
zysu gospodarczego, oczywiście w 
granicach swych kompetencyj. 

Ze względu na ogrom zadań, jakie 
przed nami stoją, jest rzeczą nie- 
zmiernie pożądaną, nhy Sejm śląski 
stał się platformą rzeielucj, duchem 
obywatelskim owianej, miłością Ślą- 
ska i Polski przeiętej pracy wszyst- 
kich ugrupowań nez względu na ich 
polityczne zabarwienie, tej izbie 
rzucam z całą szczerością hasło 
współpracy na płaszczyźnie tych 
wszystkich zagadnień, które łączą 
się z dobrem ludu śląskiego i intere- 
sem państwa. Nie należy przyłem za- 
mykać oczu na to, co się nazywa nie- 
złomną rzeczywistością obecnego u- 
kłada stosunków. Zebrałiście się pa- 
nowie w nowej sali sejmowej w cie- 
niu posągów wielkich działaczy i pa- 
trjotów śląskich Miarki i Stalmacha, 


Dalsza podróż 


Ligonia i ks. Londzina. Wy, panowie, | wasze narady cechowały zawsze mg- 


macie 
stworzyć to, ca się złoży na taką luh 
inną tradycję drugiego Sejmu Śłąs- 
kiego, na wielkość lub nędzę tej tra- 
dycji. 

Z okazji dzisiejszego pierwszego 
posiedzenia życzę wam, panowie, by 

z 


tu w tych nowych ścianach | drość i dostojeństwa myśli w parze z 


'oką troską o dobro ogółu, by z 
izby tej popłynęła ma Śląsk fala 
twórczej i programowej pracy, grun- 
tującej fu na kresach niezwalczoną 
strażnicę narodowego ducha i pol- 
skiej mocy. 


WYBÓR PREZYDJUM SEJMU. 


Pa przemówieniu powołał p. woje- 
woda do przewodnictwa najstarszego 
wiekiem posła Giebla, który jednak 
zrzekł się przewodnictwa, wobec cze- 
go funkcje przewodniczącego objął 
najstarszy zkolej pos. Korianty, któ- 
ry powoławszy na sekretarzy dwu 
najmłodszych wiekiem posłów, pole- 
cił wprowadzić na salę obu usunię- 
tych posłów komunistycznych. 

Po wygłoszeniu przez posła Kor- 
fantego przemówienia, na wstępie 
którego poświęcił wspomnienie po- 
śmiertne biskupowi śląskiemu ks. dr. 
Lisieckiemu i pos. Juchelkawi, zkolei 
nastapi? wybor marszałka Sejmu, 
którym na 47 obecnych wybrano 44 
głosami adw. Konstantego Wolnego. 
Wicemarszałkami wybrano posłów: 
dra Edwarda Panta (xluh niem.), Fr. 
Roguszczaka (NPR.), dra Włodzimie- 
rza Dąbrowskiego (Nar. Chrz. Zjed. 
Pracy) i Emila Caspariego (PPS.) Da- 
lej wybrana 8 sekretarzy w osobach 
posłów: dra Przybyły, Pohożnego. 
Szulika, Rojka, Adamka, Pawlasa. 
Franka i Gajdasa. 


p. Prezydenta 


po województwie Warszawskiem. 


CIECHANÓW, 27-5. (Pat.) Dziś o 
godz. 11 p. Prezydent zawitał da 
Ciechanowa. Powitanie nastąpiło 
przy gmachu sierocińca, gdzie ocze- 
kiwali p. Prezydenta p. minisier pra- 
cy i opieki społ. Prystor, dyr. depart. 
Szubertowicz, starosta Pełczyński, 
duchowieństwo oraz organizacje. Pa 
przecięciu wsięgi p. Prezydent zwie- 
dził sierociniec, intereeując się orga- 
nizacją pierwszego wojewódzkiego 
zakładu opieki społecznej. 

Dalszym etapem podróży dostojne* 
go gościa była Gołotezyzma. Po dro- 
dze przyłączył się do orszaku p. Pre- 
zydenia ks. biskup Bandurski, przy- 
były specjalnie dla poświęcenia ka- 


Otton Habsburg 


BERLIN, 27.5. — Z Budapeszin do- 
noszą o przygotowamiach do niespo- 
cziamki, jaką Węgry mają sprawić w 
dniu 22 kstopada r. b. Europie 

W dniu tym najstarszy syn Karola 
Habsburga Otton ukończy 18 lat, a 
więc osiągnie wiek, który uprawnia 
do objęcia tronu. 

Ogłoszone zostaną zaręcayny Olto 
na z księżniczka Marją włoską, naj- 


anłodsza córka króla w. ego. 


mienia węgielnego pod dom kolonji 
inwalidzkiej. Po powiłaniach p. Pre- 
zydent udał się na specjalne pod- 
wyższenie, gdzie nasiąpiło założenie 
kamienia węgielnego pod dom kola 
nji, Poświęcenia dokonał ka, biskup 
Bandureki, wygłaszając przytem pod 
niosłe przemówienie i apelując do 
inwalidów, By Unadal ziak: 


ły. gdzie na cześć dostojnego gościa 


RA ecznie przez kierownictwo szko- 
wydane zostało śniadanie. 


królem Wegier. 


Na związek ten nzyskano już zgodę 
Mussoliniego dłuższych rokowa 
niach, procadzónych przez regenia 
Horthyego i kardynała racelliego. 

W dniu 22 listopada parlament wę- 
gierski na uroczystem posiedzeniu o- 
głosi koniec panowania regenta Hor- 
thyego i praklamować będzie Otima 
Ilabsburga królem Węzier. 

(O sprawie tej piszemy obszerniej 
na str. 3. Przyp. Red.). 


Po dokonaniu wyboru marszałek 
wyznaczył termin następnego posie- 
dzenia na dzień 2 czerwca rh. godz. 
15, Na tem o godz, 14,45 zakończono 
posiedzenie. 


Przebieg posiedzenia był poza in- 
cydeniem z komunistami zupełnie 
spokojny. 


Do powyższej relacji PAT, od sie- 
bie dodajemy, że p. Wolny. należą- 
został 


polskiej na kresach. zagrożonych ze 


slrony Niemiec, zie przyjęte 
przez całe Społeczeństwo polskie z 
nnjwiekszem zndowoleniem. 


Śniadanie dyplomatyczne 


W AMBASADZIE POLSKIEJ 
W LONDYNIE 


LONDYN, 27.5 (Pat). Z okazji po- 
bytu ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego z małżonką, ambasador 
Skirmunt wydał śniadanie z udzia. 
łem sekretorza stanu spraw zagrami- 
'eznych Iendersona, pani Ienderso- 
nowej, podsekretarza stanu Dalsena, 
pani Dalsonowej, szefa sekretarjatu 
Í ereign Office, Selby'ego z małżonką, 
wybitnego historyka prof. Goocha i 
manego publicysty Steeda, Minister 
Zaleski z małżonką odjeżdża z Londy- 
nu we czwartek w południe do Pary- 
żn, gdzie pozostanie przez piątek i so- 
hot, poczem odjedzie da Warszawy. 


Katastrofa autobusowa 
SZEŚĆ OSÓB CIĘŻKO RANNYCH. 


ŁÓDŹ, 27.5. — Wczoraj znów wy» 
darzyła się pod Łodzią wielka kuta- 
strolu autobusowa. 

Na autobus pasażerski, przejeżdża. 
jący przez przejazd kolei gosla 

iej, wpadł parowóz pociągu wąsko- 
torowego, należącego do cukrowni w 
Gosła wicach. 

Zdruzgotany kompletnie samochód 
zsunął się do rowu, przygniatając i m 
niąc dotkliwie pasażerów. 

Sześć osób ciężko rannvch przew.e- 
iono do 6zDU 
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Zbrodnia ha granicy polsko-niemieckiej 


„KUR]JER ZACHODNI hod: aaja 19% roka. 


była zgóry uplanowana przez oficerów z Berlina i Gdańska. 


GDANSK. 27.5. — Szczegóły zebra- 
ne nao miejscu zbrodni, dokonanej 
przez pruskich strażników na osobie 
dziś już śp. komisarza Liskiewicza są 
tak wstrząsające i sensacyjne, że ża- 
dna najbardziej kłamłiwa, najbar- 
dziej fantastyczna wrzawa prasy i ra- 
dje vuvyj niemieckich nie zatań, mie 
zazluszy prawdy. > 

Otóż przedewszystkiem udało się 
siwierdzić fakt, dotychczaa pilnie n- 
krywany przez władze nienieckie, że 
śmierć komisarza Liskiewicza nasią- 
piła wskutok upływu krwi i jeszcze 
w samochodzie, a więc w krótkim 
czasie po strzelaniu, a nie jak Niem- 
cy utrzymują dopiero w poniedzia- 
U 


świadczy lo o niestychanem barba- 
rreństw e żołdaków. pruskich, którzy 
cieżko rannego komisarza Liskiewicza 
i pubitego komisarza Biedrzyńskicgo 
bor opuirunku, bez pomocy wrzucih 
de samochodu i powieźli do Kwidzy- 
5 

Również zagadkowe i pełne taje- 
amicy jest zachowanie się władz nie- 
n.echich. Oto bowiem, kiedy wczoraj 
pozztudniu o godzinie 5 sturosia gnie 
wsk interwenjował u landrata kwi- 
czyńskiego w sprawie wypadków na 
iiey, otrzy mał odpowiedź, że 
owi nic oficjalnie nie j j 
adomo. A było io przecież w 43 go- 
dz ny po wypaudka ) 

Nie ulega równi żndnej wątpli- 
że na dwu komisarzy straży 
ulskiej była uplanowuna i zgóry 
przygotowana zasadzka. Świadczą o 
um dwa fakty: pierwsze ślady krwi 
są odnalezione po stronie polskiej, i 
śmiertelna rana kom, Liskiewicza hie- 
pnie od brzucha w kierunku łopatki, 
u więc strzelano do idących z patro- 
lom urzękarków w pozycji leżącej. 
Charakterystyczną również okoliczno 
ścią jest to, że tyraljera niemiecka, o 
czekijąca na zbliżenie się zwykłego 
pawolu polskiego składała się z 30-łu 
elrażników. 

Ponieważ nigdy niemieckie patrole 
ramiczaie nie są tak liczne, więc na- 
leży przypuszczać, iż była lo zorgo- 
nizowana „wyprawa. 

Przypuszczenie to potwierdza josz- 
na pogłoska już zupełnie sen- 
sucyjna: = że na czele „wyprawy“ 
malo dwn tajemniczych oficerów mie- 
mieckich, jeden przybyły z Berlina, a 
drugi... z Gdańsku. 
E_--  TETZEZAEEE ZZ JO ZO 

; . FE 
Wysoki urzędnik rumuński 
NA ŻOŁDZIE WYWIADU 
SOWIECKIEGO. 

27-5, (Pat.) Wiedeńskie 
spondeneyjne donosi z Bu- 


WILI 
biuro kot 
karcezia: . 

Generalny inspektor _polieji poli- 
tywnej Husaresku w Besarabji zo- 
siuii złożony z urzędu i postawiony 
przod sądem dyscyplinarnym, który 
zadecyduje, czy ma być przeciw nic- 
mu wdrożone postępowanie karne. 
Zarządzenie to stoi prawdopodohnie 
w związku z rewelacjami Biesiedow- 
skicgo, eo do współpracy pewnego 
wysokiego lunkejonarjusza rumuń- 
akiej policji politycznej z agentami 
sowicekimi. obno w ostatnich 
czasach odkryto w Besarubji 15 no- 
wych organizacyj szpiegowskich. O- 
wy szef tajnej policji udał się do 
miejscowości Seroka w Besarabji. 


. 
Burze i ulewy 
NAD WILEŃSZCZYZNĄ. 

WILNO. 27-5. W poniedziałek wie- 
czarem przeszła nad Wilnem i okoli- 

a wielka burza. nołączona z ulewą 

i piorunami. Wskutek nlewy na 

przedmieśćciach miasta oraz w wit- 

lu punktach śródmieścia woda wda- 
tła się do suleryn i piwnic, wyrzą- 
dzając mieszkańcom szkody. 
Również wielka burza przeciąznę- 
ła nad powialem Wileńsko - Trockim 
która wyrządziła mieszkańcom dot- 
kliwe straty. Od uderzeń piorunów 

w dwóch gminach apaliły się trzy 

chewy, dwłe stodoły oraz z hiyl 

zistało kilka krów w losie laszuń- 


akim, 


- | jednal 


Jeżeli ta pogloska okaże się praw- 
dziwą, to łatwo będzie wysnuć wnio- 
sek, że zasadzka miała na celu po 
chwycenie określonych nsób. 

WARSZAWA. 275 (Tel. wl). Dziś 
niemiecki urząd spraw zagranicznych 
wręczył poslowi Knollowi odpowiedź 
na protest Rządu polskiego w sprawie 
krwawych zajść w Opaleniu. 

W odpowiedzi swej Rząd niemiecki 
godzi się na propozycję polską powo- 
lamia komisji śledczej polska - nie- 
mieckiej. Komisja ta dokona wizji lœ 
kalnej w Opaleniu. Stroma niemiecka 
la się również na udział lekarza 
ego w sekcji zwłok śp. por. Lis- 


kiewicza. 

BERLIN 27.5 (Pat). Wedłng wiado- 
mości podrwamych przez prasę nie- 
miecką nie jest rzeczą wykluczoną, 
że minister spraw zagranicznych Rze- 
szy Curtius zreferuje stanowisko rzą- 
du w sprawie wypadku na granicy 
polsko - niemieckiej na płenum Reich 
siagu, skoro tylko przebieg sprawy 
zdsłame wyjażnicny: Powalenmndo te 
go musi jednak kd stosownie do 
przyjętych zwyczajów parlamontar- 
nych, sk'erowanie odnośncza pytania 
do ministra ze strony Ere ROl 
frakcji parlamentarnej. Dotychczas 
nie wiadomo, czy odnośna in- 


terpelacja zostanie wniesiona, u jeżeli 
tak, to z ramienia jakiej frakcji. 


Echa zagraniczne 


LONDYN, 27.3 (Pat). Incydent w 
Opaleniu prasy angielskiej nie inde- 
resuje. Wiudomość o nim ukazała się 
jedynie w „Timesie” i „Morgenpost 
W obu gazetach przedstawione są re 
lacje zarówno polska jak i n emiecka 
w własnych depceszach przyczem de- 
pesza własna z Berlina podaje worsję 
niemiecką w sposób mniej przekony- 
wujący, aniżeli wersja polska. 

jezstronny czytelnik anzielski odno 
si wrażenie, że sluszność jest raczej 
po stronie polskiej. 

PARYŻ, 27.5 (Pat). Wiadomość o in- 
cydenue granicznym polsko - niemiec 
wywołalu wielkie poruszenie 
wśród francuskiej opinji publicznej. 
Cała prasa poranna zamieszcza tele- 
gramy agencyjne. podając pierwszą 
wiadomość ze źródła polskiego. 

Jakkolwiek dzienniki wstrzymują 
się na razie od komentarzy, to jednak 
jest widocznem, iż „małą przypisują 
wiarę wersjem niemieckim. Południo- 
wa „Pans Midi” zamieszcza im eksten 
so oficjalny komunikat polski. 


w . . . 33 
„Armaty są najpiękniejsze 
Prawdziwe oblicze Niemców. 
BERLIN, 27-5. Na zjeździe Stahl*|da się odeprzeć papierowemi nolam 


helmu prowincji brandenburskiej w 
miejscowości Schwedt nad Odrą, w 
którym uczestniczyli również ke. Fry 
deryk Eitel pruski i marszałek pol 
EM Mackensen, przewodniczący zwią* 
zku von Morozowicz, omawia jąc 
sprawę programu pomocy dla pro 
wimcyj wschodnich, domaga! sig w 
pierwszej linji zupełnej zimiuny po- 
lityki niemieckiej w slosunku do 
Polski, 

Polsko - niemiecki traktat handlo 
wy — twierdził mówca — nie śmie 
slać się w obecnej formie nstawą. 

Musimy wreszcie. uświadomić s0- 
bie, że agresywność (?!) Polski nic 


lo tagi Narodów. 
Polakom przeciwstawić się moż. 
tylko nowa gencracja frontowa do- 


wodzona przez atarych żołnierzy 
frontowych. 
W obliczu niepowodzenia dążeń 


rozbrojcniowych domagać się nale- 
ży prawa uzbrojenia dlu Niemiec. 

W acm miejecu von Morozowicz 
zacytowuł słowu Muesolinicgo, wy- 
powiedziane we Florencji: 

„Slowa są czemś bardzo pięknem, 
ale karabiny, karobiny maszynowe. 
okręty, eamoloty i armaty są jeszcze 
piękniejsze” 


Warszawska afera paszportowa 


przed sądem amerykańskim. 


NOWY JORK, 27-5. Przed sądem 
związkowym w Brookjynie rozpoczę- 
ła się rozprawa przeciwko byłemu 
wieckonsulowi Sianów  Zjednoczo- 
nych w Warszawie H. Hallowi, o- 
skarżonemu o dokonywanie oszustw 
paszportowych i przemycanie ludzi 
do Stanów Zjednoczonych. 

Prócz Halla stanęło przed sądem 11 
uczestników warszawskiej afery pa- 
szporiowcj, w icm dwie kobiety. 

Przy oiwarciu rozprawy prokura- 
tor Lindsay R. Henry oświadczył, iż 
w toku rozprawy udowodni, że ucze- 
stnicy szajki pchnęli konsula Mallu 
w nałóg pijaństwa i upoiwszy go zs 
każdym razem alkoholem, wyludzali 


od nicgo wizy in hlunco, które na- 
stępnie Practic w Polece, Niem- 
czech i Francji za sumy otl 600 do 
1.200 dolarów. 

Poza tem konsul Hall falezownl 
metryki ślubne, umożliwiając nad- 
kontyngentowym cemigraniom pol- 
skim, zabieranie z sohą  dziewcząl 
polskich jako małżonek, 

Sędzia Marcus B. Campbell posta- 
nowił rozpatrzyć narazie eprawę 
Moszka, Judy, TFaszninka. Morrisa. 
Raszkina i pani Masca Schiffer. apra- 
wę zań 5<iu pozostalych oskarżonych 
włączyć. 

Słaną oni przed sądem po zakoń- 
czeniu procesu Halla. 


Wynalazek Polaka 


ŁÓDŹ PODWODNA, 
KTÓREJ NIE MOŻNA ZATOPIĆ. 


POZNAŃ, 27-5. (Pat.) Do redakcji 
„Dziennika Poznańskiego" zgłosił aic 
dziś po powrocie z zagranicy polski 
konstrnkior wynalazca p. Marjan 
Świnarski z planem opalentowanego 
już w Belgji i Francji wynalazku 
lodzi podwodnej, której nie można 
zatopić. Pomysł Świnarskicgo chron 
łódź podwodną od zatonięcia nawet 
w razie przebicia jej ściany przez 
statek nieprzyjacieleki.  Świnaraki 
wyjeżdża wkrótce do Waszyngtonu, 
celem wzięcia udziału w konkursie. 
jaki rozpisał rząd amerykański na 
budowę modelu nowej łodzi pod- 
wodnej. 

„Dziennik Poznański" donosi rów- 
nacześnie, że p. Świnarski nosi się 2 
zamiarem ofiarowania rządowi pol- 
skiemu bezplatnie liceneji na eksplo- 
atacie iezo wynalazku, 


Decydujący dzień 
DLA RZĄDU MAC DONALDA. 


LONDYN, 27.5. Dziś odbędzie się 

PE zarządu stromniciwa li- 
jerałnego, które rozstrzygnie o stamo- 

wisku stronn'etwa podczas dzisiejsze- 
go głosowania w Izbie gmin nad wnio- 
skiem nieufności dla rządu Mac Do 
nalda. 

Wedlug przewidywań kół politycz- 
nych partji praey, wnvosek ten będzie 
odnzucony _ niewielką większością. 
Część liberałów wstrzyma się od gło- 
sawunia, część jecłnak będzie głoso- 
wala za rządem. 

Mac Donald przemawiał wczoraj 
ua zgromadzeniu publicznem. Oświad 
czył on, że-parija pracy nie chce roz- 
pisania nowych wyborów, jeżeli je- 
dnak inne stronnictwa postawią par- 
tję w położeniu bez wyjścia, wówozas 
rozważoną również będze sprawa 
rozwiazania barlumoniu i wyborów. 


Przyjęcie „Iskry” 
PRZEZ MARYNARZY ANGIELSKICH. 
LONDYN, 27.5 (Pat.). Slatek szkol 


ny polskiej marynarki wojennej „l- 
sken”, w dniu 24 maja przybył do 
portu wojennego brytyjskiego Ports= 
mouth, gdzie spotkał się z niezwykle 
serdecznem przyjęciem ze strony ma- 
rynarki brytyjskiej. 

Po przybyciu „Iskry“ admirał sit 
Roger Keyes, dowódca portu wojenne 
go Porismouth, udał się na stalek skła 
dając oficjalne powitanie. Lord ma- 
jor miasta również udał się na statek, 
celem powitania przybyłych. 

W poniedziałek admirał Keyes, po 
dejmowal w urzędzie admiralicji śnia 
danem dowódcę „Iskry”. Oficerowie 
„iskry“ zaproszeni zostali na człon- 
ków honorowych klubu oficerów ma- 
rynarki brytyjskiej oraz na członków 
królewskiego „Yacht - Klubu”, Dzi- 
siaj „Iskra” odpływa do Hawany. 


Jak wampir z Düsseldorfu 
MORDOWAŁ SWE OFIARY. 
BERLIN, 27.3. Badanie aresztowu- 


uego w Dusscidorfie dorożkarza Pa- 
wła Kueriena ujawniło nowe wstrzą- 
sujące szczegóły jego przestępczej 
lzialalności. 

Śledztwo wykryło mowe dwa wy 
padki potwornego morderstwa nieza- 
leżnie od ustalonych już morderstw i 
usiłowań morderstwa. 

Przed półtora rokiem Kuerten wła- 
ma? się do wiejskiej restauracji, gdzie 
zasztyłelował małego chłopca w oba: 
wie przed ujawnieniem rabunku. W 
16-tym roku życia Kuerten zadunił na 
śmierć kobietę publiczną. 

Badaniu w sprawie morderstw, do 
konanych el rokiem w Pueseldor 
fie i okolicach, ujawniły potwome 
szczegóły. Kuerten Ps zamordowaniu 
B-lotniej dziewczynki, Róży Oliger 
oblał ciało naftą i podpalił. 

Morderstwo iii dziewczynek. 
5-letniej Gertrudy Hamacher i 13-le 
tniej Luizy Lenzen, dokonane było w 
ien sposób, że morderca poznał dzie- 
wczęta na zabawie wiejskiej, poczem 
wyprowadził je na pola. Jedną z nich 
posłał po papierosy, drugą zam 
wał sztyletem. To samo uczynił z 
dziewczynką, która powróciła z pa- 
pierosami. 18-letnta Marja Hahn zo 
stała zamordowana w tae |0CZEM 
morderca wykopał grób, w dys 
ukrył ofiarę. 


Niemieckie linje strategiczne 
NA GRANICY POLSKIEJ. 


KRÓLEWIEC, 27-5. W związku 2 
realizacją nowych kredytów rządo: 
wych nazwą Osipreusecnhilfo 
rząd Mycsystowić fundusz na budo: 


KE przeznacza się 10 miljonów. 
udowa roz, 


Obie linje kolejowe mają chara- 
kler strategiczny. 


Krążowniki angielskie 
PRZECIW HINDUSOM. 


LONDYN, 27.5. — Zaostrzające się 
coraz bardziej pałożewie w Indiach. 
n szczególnie zamachy na linje kole- 
jowe i przewody telegraficzne, skło- 
niły rząd angiełski do wysłania do 
Indyj eskadry krążowników, które 
mają strzec nadbrzeżnych linij kołe- 
fowych i telegraficznych. 

Krążownik „Kntreprise" mmął już 
kanał Sueski i zbliża się do Adonu. w 
drodze znajduje się prócz lego jeszcze 
kilka krążowników z wielkim okre- 
tem wojennym „Berwick” na czele. 

W sturciąch z policją. trwających 
w Rangoonie od niedzieli, zginęło 26 
ludzi, około 600 mdniosło ramy. 

WBomliaju flum inmana wiza 
atakowal gradem kamieni policję, któ 
ra dala kitka salw do manifestan- 
tów. 23 osoby odniosły rany, 3 zosia” 
ly zabite. 

Poskczas ataku na składy soli w A- 
madabad 100 Hindusów odniosło ra- 
ELA 


Nr r2. 


„KURJER ZACHODNU środa 28 maja 1% roku. 


PO OSTATNICH WYBORACH 


NAUKI I DOSWIADCZENIA. 


Warszawa, 26 maja. 

Wybory dokonane po unieważnie- 
niu przez Sąd Najwyższy wyborów 
¿ r. 1928 — dują wyniki bardzo zna- 
Prasa sanucyjnu ueiłuje je 
uwe ja%o zanikanie w społ 

*isiwie zaufania do instytucji S- 
mu i jako „odwracanie się od pat- 
tvjnictwau”, biorąc asumpt z maiej 
lezby oddanych plosów. W rzeczy- 
wjsrości uderzające eą inne objawy 

Rzecz naturalna, iż liczba odda- 
iych głosów wszędzie jvst mniejsza. 
lo sumo w wyborach w Sandomier- 
kiem, nu Wolyniu, w Lidzkiem i w 
woj. Wołyńskiem do Senutu. Objaw 
10 naturalny, gdyż wybory ponowne, 
"wiaszcza odbywane przy takiej al- 
moslerze państwowej, jaka u nas 
mnujc, nie mogą wzbudzić wielki 
ziniersowania i takiego, ożywie: 
jak przy wyborach ogólnych. Już na 
slasku, przy wyborach sejmowych. 
iakiej abetynencji nie było widać. 

W wyborach senackich na Woły- 
niu widać bardzo znanienne przesu- 
nicia pomiędzy grupami mnicjszo: 
*cjowemi, Sel-rob prawica, która w 
roku 1928 zdohyła 45505 głosów, sku- 
pile teraz tylka 3,140. Zu to jej glosy 
padły na listę mniejszości narodo- 
wych (18), która zyskula 33.327 gl. 
Wzrośli naiominei rudykali i grupy 
komunistyczne: tedy socjali j= 
kali, którzy w r. 1928 mieli WLS g 
teraz zyskali 35.527, a Sel-roh lew: 
ursanizacja komunistyczna, której 
lista p wyborach poprzednich by 
„da uniecważniona, alabia obecnic 
22.773 gł, Dzięki temu da Senatu. 
gdzie nie było żadnego komunisty. 
wszedł Mikolnj Chińczyk, komanistu 
od płaszczykiem selrobowca. 

B. B. w r. 1928 miała 161.099, Teroz 
listy swej nie wystawiła. Wyzwole- 
nie, którego listę unieważniono, zy- 
skalo tylka 6694 głosy i nie zyskało 
mandatu, W ten <A: spełeczeństwa 
polskie, podobnie jak w r. 1922, nie 
posiada wego przedsiawicicłstwa w 
tym okręgu. Gdvhy wybory w Ko- 
wrlekiem wypadły tak fatalnie, jak 
w okręgu Łuckim, społeczeństwa pol- 
skie na Wołyniu byłoby wogóle po 
zbawionę swej reprezentacii. Absty- 


.|spaudła na 2912. 


głosowania dały sukces B. B., który 
zyskał 61.856 głosów. Sanacja listy 
swej nie postawiła, proklamując ab- 
stynencję od wyborów, a liście nr. 25, 
przy ktróej skupiły si ioły na- 
rodowe, slarała się szkodzić prze. 
zbałamucenie ludności lisią drugą 
polską, którą unieważniona. 

Przy wyborach poprzednich nnie- 
ważniona listę Stronnictwa chłopskie- 
go. Teraz na ię listę padło 39.652 gło- 
sy. Zyskała ona cztery mandaty. 
Prawda. że agitację za nią prowadził 
hyły poseł do Sejmu drngiego Du- 
brownik, radykał. któremu dużo aw- 
reoli „męczeńgkiej” przydało areszto” 
wanie i więzienie. Om zebrał głosy 
y wolenin, które w r. 198 miału 
15540, a teraz zyskało ledwo 5120; 
zabrał głosy i P. P. S., która z 9158 
Spadła też komuni- 
styczna białoruska Hromada z 35.076 
w r. 1928 na 24.578 w obcenych wybo“ 
rach. Natomiast jest objawem nie- 
zmiernie pocieszającym, iż lista nr. 
25, okało której skupiły się żywioły 
katolicko-narodowe, nietylko nie sifa 
cila głosów, lecz nawet zyskała: z 
17,621 głosów wzrosła na 18315. Ska 
ro uwzględnimy, że ilość głosujących 
w porównaniu z wyborami poprzed- 
nimi spadła o 50 proc. — to nietylko 
nmtrzymanie, lecz nawet zwiększenie 
liczby głosów polskich w tym okrę- 
gu jest wielkim sukcesem. ; 

Przy wyborach ponownych żywio- 
ły umiarkowane i narodowe stawały 
do urn dwukrotnie: w Sandomier- 
skiem i w Lidzkiem. I tu i tam wyszły 
z walki obronną ręką. Nic nie uroni- 
ły ze ałanu posiadania, a raczej wzro- 
sly liczebnie. Byłoby to świadec- 
iwem, jest pole do pracy dla żywio- 
łów uminrkowanvch, zdecydowanych 
i nie opernjących demagogją. 

7 zestawień, jakie można po doko- 
nanych wyboruch poczynić, rzucają 
się w oczy fakty nastepujące: z jed- 
nej strony utrzymują stan posiadania 
| rozgzerzajn go czynniki umiarka 
wane i narolowe. z drugiej zaś wzra” 
sła silnie radykalizm i to zarówno w 
łonie społeczeństwa polskiego {powo 
dzenie Stronnictwn chłopekicga w 
Sandomierskiem i w Jidzkiem) jak i 


nencja dała wyniki dla Poluków fa-|w łonie mniejszości słowiańskich (sel 


łalne. „dw 
Bardzo znamienne są zestawienia z 
okręgu w Lidzie. W r. 1928 wyniki 


roby komunistyczne radykali). 
H. W. 


O Gdyni, Gdańsku i „korytarzu” 


odczyt min. Strassburgera w Paryżu. 


Nu zaproszenie fundacji Carnegie- 
go dla pokoju międzynarodowego 
wygłosi] w Paryżu minieter Strassbur 
ger, polski komisarz generalny w 
Gdańsku. odczyt o porcie gdańskim. 

Nu wstępie prelegem przypomniał 
niedawny wywiad Benesza, w któ- 
rym minister spr. zagr. Czechosłowa- 
cji oświadezył, że nie może się zgo 
dzić na połączenie Austrji z Niemca 
mi gdyż wówczas 60 proc. handlu 
szeskiego znalazłoby się pod kontra 
lą Niemiec. 

W podohnej sytuacji znajduje ei: 
i Polska w stosunku do koryłarza 
Pomorskiego. 

We.hodnie granice Polski z Rosją 
i Litwą są martwe, Ruch przez grn- 
nicę rumuńską i czechosłowacką nie 
przedstawia dla Polki poważniejsze 

"nauczenia, Pozostaje więc granie: 
z Niemcami i droga morska. 

Przeł wojną celną połowa naszego 
hnndln zagranicznego szła prze: 
Niemcy. Nawet podczas wojny celnej 
ruch ien niewiele cię zmniejszył. O 
znacze niu dostępu do morza świadczy 
fakt. że 46 proc. naszega eksportu w 
roku zeszłym szła drogą morską. 
(rlyby Polska została pozbhswiona 
dotopu da morza. to wówczas nie 60 
proc, jak dla Czechosłowacji, lecz 80 
Pror, naszego handlu zagranicznego 
ćnniazłohy sie pod kontrol» Niemiec. 

Znaczenie dostępu do morza Jlu 
Polski uznawali nawet Bismark 
Fryderyk Wielki. Ruch polskich to- 
warów w korytarzu pomorskim jest 
Sześć razy wiekszy od ruchu niemiec- 


kiego. W razie konfliktu Niemcy mia 
łyby połączenie z Prusami Wechoi- 
niemi przez morze, Polska zaś na 
oazach konflikiu bylaby znpeł 
odcięta œl świaia, gdyby nie mi 
dostępu do morza. 

Praca Polski na terenie Gdańsk: 
ulrudniona jest odrębną walutą 
Gdańska, trudnościami  kolejowemi 
it. d. Mimo io Gdańsk wykazu 
obrót czterokrotnie większy 
przed wojną. W interosie pokoju i 
tospodarki gdańskiej sian obecny 
powinien być utrwalony, gdyż praca 
śród poglosek o rewizjach granie 
nie może odbywać się normalnie. 

Gdań:k jednak nie wystarczył po 
rzebom gospodarczym Polski i dlate- 
go okazała się konieczność budowy 
poriu w Gdyni. Wykazawszy wspa- 
niały rczwój porlu gdyńskiego, pre- 
legent zaznaczył, że wybudowany on 
został nie dla konkurencji z Gdań- 
skiem, lecz dla współpracy. 

Pretensje Niemców z powodu ko- 
rrlarza są raczej nałury sontymental 
*ej, a nie gospodarczej. Upadek Prue 
chodnich spowodowany jest mie- 
korzysinem ich położeniem a nie 
istnieniem korvtarza. 

Odroczenie gospodarcze Europy 
wymaga spokoju i zgodnej pracy 
wszystkich narodów. Osiąznąć io mao- 
żna tylko w atmosferze pokojowej, 
w której każde państwo ma zagwa- 
raniowan* ewe prawa i warunki, 
niezbędne „dla utrzymania swej nie- 
podległości. 

licznie zabrana publiczność. wśród 


s 


Marysiu, 
ile to kosztuje! 
Furę mydła pochła- 
nia mi każdy dzień 
rania! Jeszcze 
kawatck i jesz- 
cze kawałek do 
nieskończoności. 


Franlu, wyrzu- 
casz pieniądza 
na llecne mydło. 


Dobrego: wydajne- 


go my: 


ła użyłabyś 


daleko mmiej i za- 


oszczędzłiabyś 


pieniędzy. Przeko- 
nałam się © tem, od- 
kad używam stale 


której byli obecni generuł Le Rond 
minister Pułaski oraz szereg wybit 
nych osobistości ze świata polityczne 


MYDŁO JELEN SCHICHT 


a i dziennikarskiego, wysłuchała z 
ywem zainteresowaniem wywodów 
ministra Struesburgera. 


Przedpowrotem Habsburgów 


na tron węgierski. 


W niedługim czasie szczupłe grono 


krółów może powiększyć się o kró- 
la.. Ottona  Hubeburga. Nawet 
„Temps“ pomieścił świeżo wiado- 
mość, że na Węgrzech mówi się, iż 
wszystko rzekoma gotowe jest do re- 


stauracji monarchji, a w szczególno- 
ry faszystowskie wzięły na 
ułorowania Ottonowi 
drogi do tronu. 
prawa królewska” była na Wę- 
zech przez szereg lat sprawą tylka 
ielkich rodów arystokratycznych; 
mówiło się o niej w zamkniętych kół- 
kach, Dopiero od jakich 3, 4 lat stała 
cię sprawą ogólną, kióra intaresuje 
już i parlament, i europejską, którą 
<a chwila wypływała na lamy prasy 
dziennikarskiej, Trzeba podkreślić, 
że zmiana la dokonała się za sprawą 
Włoch i Mussoliniego, który na tej 
drodze pragnie rozszerzyć wpływ na 
Europę środkową i stworzyć blok 
państw uzależnionych oJ Rzymu. 
Sprawa jednak była dotąd szczegól 
nie skomplikowana. Trzeba było 
mieć kandydata, któryby odpowiadal 
narodowi, a ponadło trzeba bylo u- 


zyskać zgodę zagranicy. Jedn-go i 

drugiego kowala, 
Monarchistyczny obiz na We- 

grzech był dotąd rozdzielony na „!e- 


gilymistów" i zwolenników wolnego 
wyboru króla. Legitytmiści trzymali 
się zasady, że korona św. Szczepana 
należy się synowi Karola, arcyke. 
Ottonowi; zwolennicy zaś wolnej e- 
lekcji na tronie chcieli widzieć nr y- 
ksiccia Albrechta. Od paru lat trwa 
dyskusja w tej sprawie na Węgrzech 
iirwają zapewne zakulisowe narady 
i posunięcia. Musiał jednak w osiat- 
nim czasie urcyks. Albrecht tracić 
część zwolenników. jeśli zdzeydawał 
się, jadąc obecnie do Ameryki, przy- 
być na zamek b cezarzowei Zviv. 


wyrzec się praw do korony św, Szcze 
zenie wierna- 
ył 


po 


q zwo 
n także 
zwrócić do 


republ: 
rządu hr, Bethlena o wyjaśnienia. 
Jeśli relacje hr. Zigray odpowiada- 


mają się 


ją rzeczywislości, to — jeden z naj: 
ważniejszych warunków do przywró 
cenia monarchji na Wegrzech byłby 
spełniony, arcyka, Otlo bowiem po- 
zostałby teraz na placu jako jedyny 
pretendent do korony. Irzebaby te 
raz tylko jeszcze uzyskać zgodę za- 
granicy, a więc głównie sąsiadów. 

Właściwie tylko państwa Małej 
Ententy (Rumunja, Czechosłowacja i 
Jugosławja) są przeciwne powrolowi 
Tlabsbnrgów na Węgry. Ani Francja, 
ani Anglja nie są nim zainteresowane 
bezpośrednia; we Francji nawet nie 
hrak kół przyjaźni dla tego planu u 
sposobionych. Innczej jednak jesł 2 
Małą Ententa. Ilnbsburg w Budapesz* 
cie, to—groźba dla traktatu Trianoń- 
skiego, może i dla innych traktatów 
pokojowych. Nie ulega więc wątpli: 
wości, że te trz” vińsiwn użyją weze 
kich wpływów. bv do powrolu Hab- 
sburga nie dopuścić. 

Stanowisko Polski jest trudne. Z 
Węgrami nicma żadnych tarć: zręcz- 
na zać agitacja węgierska robi w a- 
statnim czasie w Polsce duże postępy: 
Z drugiej jednak strony zawarte 1 
zacieśnione niedawno iraklaty z pań- 
stwami Małej Ententy. wymagają od 
niej jeśli nie już przeciwstawienia 
się planom habsburgskim. to przy- 
najmniej Irzvmania sie od nich jak 
naidalej. 


„KURJER ZACHODNT środa 28 maja 1930 roku, 
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Zwiedzajcie „Targ Katowicki” w Parku Kościuszki. 


UWAGI 


OD kul językowej 
xulturze językowej. 
Zamicszczony niżcj artykuł prof. uni 
wersylelu pozuuńskiego d-ra llenryh 
keśwna nzoewytpliwie zamter=ujt r- 
osc kola naszych Czytelników, którzy 
zwiacali nim uwagę na skandeliczny ton 
Antyków mA rA podpisanych „prol. 
HOF 


W ur. 124 „Ilustrowanego hurjera 
Codzicuucga” (Kraków, z dnia 12-go 
maju 1930 r.) ukazał się artykuł p. t 
„Nieco o kulturze językowej”, arty- 
kul, będący stekiem ordynarnych 
wymyśluń Ba „język warszawski, 
język „panów z pod czapki Monoma- 
cha”. Artykul podpisany „Prof. L O.” 
— a tem „prołesor”; proszę to 60 
bie zapamiętać... 

Charakter artykułu odrazu stawia 
pana „prolesora” poza nawiasem 
wszelkiej suliury, Ale to nie wszyst 
ko. Aviykułem tym stwierdza zara- 
zem auior, że jest kompletnym 
proszę mi wybaczyć, że użyję przez 
niego użytego wyrazu w stosunku do 
micożkauneów Warszawy — nicukieme 
Artykul bowiem tylko na początku 
potrącu a język, w części zaś swej 
wioinej dotyczy nie języka, lecz... li- 
ter, czyli grafiki, Są to dwie rzeczy 
całkiem różne. Aulor też nie wie, że 
kropka nad z (ż) to nie sprawa „pra- 
wideł ortografji”, lecz grafiki, czyli 
że nie tylko nie odróżnia języka od 
grafiki, ule również i pisowni (orto 
gratji) od grafiki! 

Najpierw słów kilka w sprawic, 
tylko mimochodem potrąconej, rusy: 
cyzmów w języku warszawskim. 
Oczywiście są, Ale, czy „prolesor 
zastanowił jaki jest procent rusy: 
cyżmów w języku warszawskim, u 
gormanizmów w języku mieszkań- 
ców dawnych zaborów austrjackiego 
i pruskiego? Radziłbym się zastano- 
WIC... 

Nie zamierzam rozprawiać się iu Z 
zarzulami; szkoda na to „czasu i atła- 
GE" Dla przykładu — dwa przykła: 
y 


więc zarzuca „prolesor warsza 
wianom używanie rusycyzmu stem 
peł zam. pieczęć. Ale — po pierwsze 
— już w drugiej połowie XVIII wic 
ku używnuliśmy tego wyrazu, jak u 
tem łatwo przekonać się chociażby 7 
Lindego. Używają go nasi klasy» 
XIX wieku. (Smutne, że „profesor 
tego nie wic), Po drugie — po rosy] 
sku mamy nie stempel lecz sztiempiel 
(sz!), na i używa się ien wyraz bar 
dzo rzadko; zwykle mówi się po ro 
syjeku picczał. 

Alba znów wytyka aulor wyraz 
budnik, podając błędnie znaczenie 
„zegar”. Otóż budnik (zresztą dość 
rzadka epotykany wyraz zamiast 
zwykłego budzik) nie jest rusycyz- 
AT gdy po rosyjsku zwie się budil- 
nik... 

Lecz przejdę da właściwego stanu 
artykułu pana „profesora”, do tego 
właśnie, co — ga: się wyraża — za- 
pachniało mu „wschodnim dzieg 
ciem“. Chodzi mianowicie o rozporzą 
dzenie z „Dziennika Ustaw“, wpro: 
wadzu jące zamiast znaku (litery) ż 
znak z (bez kropki, lecz z kreską 
IE pół). Z powodu tej oto zmiany. 
którą zowie „niechlujstwem”, popeł- 
niopeim przez ludzi, klórzy „przypam 
nieli sobie o istnienin „ojczyzny” do- 
piero wówczas, gdy rząd rosyjski 
przestał płacić im pensje” — otóż 2 
powodn tej oto zmiany nisze pan 
„profesor“ swój artykuł... I znajlu- 


Można oczywiście zmieniać i nie 
zmieniać formy dotychczasowego ż. 
Coprawda dotychczasowa litora (2) 
posiada wadę. Zmiana na z nie jest 

nak zmianą na lepsze. Ale eX re 
zuszłej zmiany, zresztą chyba stem- 
ple urzędowe obowiązującej, nie mo- 
zna wypiaywać takich nonsensów i 
wymyślań. 

Przecież ogromna ilość Polaków w 
piśmie używa właśnie kreskowunie 
przy z; nzstępnie wiemy, że taką 


właśnie literę (z dla ż) starał się wpro 
wadzić tum 


ten. kióreza iubi w 


roku uroczyście obchodzimy Jar 
Nochanowseki (1594). I wiemy rów. 
nież, że znakomity  Wielkopolanin, 
äs, Franciszck inewski. autor ob- 
szęrnej gramatyki języka polskiego 
HB9) starat się również laką lilere 
„z zamiast ż) wprowadzić... 


Dlaczegoż więc owa z ma przypa” i 


minać „wschodni dziegicć”? Co wo- 
góle ta litera czy ien sposób modvyfi- 
kacji ma wspólnego z Rosją? 1 dla- 


czego taką zmianę określa pan „pro- 
fesor“  „niechlujstwem” i  „nieuc- 
iwem”? 

Mnie cię zdaje, że to właśnie spo 
sób trakiowania poruszonej sprawy 
i znajomość rzeczy wykazana przez 
pana .protesora” w jego artykule da 
(l; doskonale temi wyrazami okrc 
ŚliĆ... 


Henryk Ułaszyn. 


Magistrat sosnowiecki 


wydzierżawił kamieniołomy. 


Stan ulic na paryferjach Sosnowca 
przed-iawia sobą obraz nędzy i roz- 
paczy. Gdy deszcze trochę dłużej pa- 
dają, uliee ie zamieniają cię w grzę- 
zawiska wprost nie do przebycia. W 
obeen*j sytuacji finansowej miastu 
niema mowy, aby można była te uli- 
cc zabrukować jakąś trwalszą na- 
wierzchnią, ze względu na wysoką 
ceng materjału. Sprawa tm w niedłu 
gim czasie zostanie częściowo rozwią 
zaną, przyczem olceny rozpaczliwy 
stan ulegnie znacznej poprawie, 

W dniu wczorajszym Magistral so- 
snowiecki zawarł umowę z Tow. hi 
Rónar| na dzierżawę kamieniołomów 


wapiennych koło szpitala nu Pekinie 
Warunki umowy są dla miasta b. wy 
godne. W MARC więc ezasi 
Magistrai przystąpi do eksplłoalacji 
kamieniołomów, używając wydobyt 
kamień wapienny na budowę ulic na 
yferjach miasta, gdzie ruch ko- 
wy nie jest zbyt duży. Jak bada- 
mia gcologiczne wykazały, kamień 
ten należy do gatunków {tego rodza 
ju) najbardziej twardych i w zupeł- 
ności nadaje się do budowania na: 
wierzchni szosowych, 

W związku z przystąpieniem da 
*ksploatacji kamieniołomu Magistrat 
zalrudni okoła 150 robotników. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Augustyna B. W. 
Jutro Wnicbows. Pańs. 
Wachód słońca 3 m. 27. 
anaa a 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 

Kino „Zagłębie“ — „Bczbożne 
dziewczę”, 

Kina „Wawel“ — Miłość bez pic- 
niędzy”, 

Kino Palace“ — „Kobicia na księ- 
życu”, 

Kinu „Czary“ — „Żelazna maska”. 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU Ligi 
katolickiej niewiast przy parafji Wnie- 
owzięcia N. M. P. w Sosnowcu odbę- 
lzic się w niedziełę 1 czerwca. W pro- 
gramie uroczystości: godz. 8:%0 zbiórka 
w Domu katolickim, godz. 9 uroczyste 
nabożeństwo, poświęcenie sztandaru i 
pochód do Domu katol, gdzie po okoli- 
cznościowych przemówieniach nastąpi 
wbijanie gwoździ i skladanie podpisów 
w wieczystej księdze Ligi; o godz. 4 pp. 
odbedzie się akademja a o godz. 7 wiecz. 
wieczóp towarzyski. Cechy, stowarzy- 
szow a | korporacje proszane są 0.przy- 
‘bycie ze sztandarami i wzięcie ze sobą 
pieczęci organizacyjnej. 


X KOŁO PODOFICERÓW REZERWY 
R. P. W BĘDZINIE w dniu 8 czerwca 
sh. (j. w Zielone Świątki urządza dwu- 
Iniową wycieczkę do Ojcowa dla swych 
czlonków, sympatyków oraz ich rodzin. 
Zgłoszenia na powyższe przyjmowane 
będą w czwartki każdego tygodnia w lo- 
ładu Towarzystwa rzemieślniczego w 
Będzinie przy uł. Modrzcjowskiej, Ha- 
le Targowe w godz. od 19 — 21. Tam 
równicż udzielane będą informacje co 
do ewentualnych kosztów, związanych 
z powyższą wycieczką. W programie 
wycieczki jest także przewidziane zwie- 
dzenie Krakowa. Wycieczka odbędzie 
się autobusami. 


X „WARSZAWSKA SZOPKA* NA 
SATURNIE. Juiro zjeżdża na Saturn, 
bawiący. w Zagłębiu zespól artystów 
wargzawskich, który o godz. 8.30, w 
ili klubu odegra „warszawską szopkę 
pelityczną 1950 r“, klórą abjętych jest 
-8 poslaci ze świata politycznego. Cie- 
kawy ten wysięp, cieszyć się badzie na 
pewno dużem powodzeniemó 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 
Środa 28 bm. ` GI gościnny występ 


L. Zamorskiej 19.30. 

Czwartek 29 bm. — „Powrót do grzechu” 
—_ 15.30. 

Czwuriek 29 bm. — „Prokurator Halers" 

19.30. 

Piątek 30 bm — „Wescle na G. Śląsku” 
— 19.30. 

Sobota 31 bm — „Madame Butterfly" gu- 
ścinny występ L.Zamorskiej — 19.30. 

Niodziela 1 czerwca — „Zemsta Nietope 
rza” — 15-30. 


Niedziela I czerwca — „Carmen“ — 20.00, 


X ZJAZD KOLEŻEŃSKI, W dnin 8-ym 
czerwca rb. odbędzie się w Sosnowcu 
zjazał maturzystów, kiórzy ukończyli 
państwowe acminarjum nauczycielskie 
im. A, Mickiewicza w roku iwa. Zgło- 
szenia na zjazd kierować należy na rę- 
ce p. Piotra Banysia, nauczyciela szko- 
ly nr. 19 w Sosnowcu. ul. Nowa 49. 


X ODZNAKA PAMIĄTKOWA DLA 
WIĘŹNIÓW IDEOWYCH. Kapituła od- 
znaki pamiątkowej więźniów klcowych 
z lat 1914 — 1921 podaje do wiadomości 
osób zainiercsowanych, że zgloszenia a 
nadznie odznaki przyjmować będzie 
tylko do końca b. roku. Przyznane już 
odznaki wraz z dyplomami rozesłane zo- 
staną do 20.6 br. Kapituła przypomina, 
że o odznakę ubiegać się mogą osoby awu- 
rotlewości polsi które w latach 1914 
-1921 byly więzione przez władze je- 
dngo z państw zaborczych z powodu 
działalności, której calem było osiągnię- 
cie lub utrwalenie niepodległego thytu 
aństwa Polskiego. Za więzienie rozu- 
mie się wszelkie ograniczenia osobietej 
wolności (areszt, twierdza, więzienie, o- 
hóz intero. oraz przymusowa wysyłka 
do oznaczonogo miejsca pobytu). Druki. 
karly zgloszenia wysyła sekretariat Ka- 
piiuly bczplainie na każde żądanie. 
Wypelnione karty zgłoszenia nadsyłać 
pod adresem mjr. K. Kierkowskiego. 
Warszawa, ul. Emilji Plater 19 m. 3. 
(Sekretarjat Kapituły). 


X ZAPOWIEDŹ URODZAJU. W Za- 
głębiu, mimo malej kmltury rolnej, rok 
bieżący zapowiada się dobrze 1 apodzie- 
wany jest nedawyczajny urodzaj zaró- 
wno wszelkiego rodzaju zbóż, jak i o- 
kopowizn. Będzie to dobrodziejstwem 
dla niel'cznej zresztą ilości robotników, 
posiadających działki rolne, natomiast 
wśród rolników zapowiedź dobrego uro- 
dzaju nie wywołuje specjalnego zado- 
walenia, a to z uwagi na niskie ceny 
płodów rolnych i epodziewany w razie 
dabrunh zhiorów dalszy spadek cen 


Nr. 1%. 


Nasz dział radjowy. 


„MIESIĄC CUKROWY* W RADJO. 


Do wielkiej akcji społecznej w obronie 
cukru, jaką zainicjowały w r, b. poważne 
organizacje społeczne, przyłączyło się Pol 
skie Radjo, które w zrozumieniu potrzeb: 
krzewienia zasad patrjofyzmu gospodarem 
o, zainicjowała „miesiąc cukrowy przed mi 
rofonem . Przez cały czerwiec będą wy 
glaszane codziennie komumkaty, aforyzmy 
| wezwania dotyczące cukru, a nadio wygla 
szone zostaną nasiępujące odczydy: 7 czer- 
wea gi Aee E min 5 dO: Wańko 
wicz — Wielka akcja społeczna propagan 
dy cukru”; 116 zodziia i? m. 13 P ikin 
Junosza-Dąbtowski — „Wielki konkurs cu 
krowy sportowców”; 18.6 godzina 17 m. 13 
- Stanisław Sedlaczek, naczelnik glównej 
kwatery harcerskiej — '„Hareerz w obroni. 
cukru”. 


BAŚŃ DLA DZIECI W RADJO. 


Dziś w środę 28 hm. popołudniu o godz 
1015 tron>miluje stacja katowicka audycji, 
dla dzieci z Wilna. iEierowolcied progra 
mowe rozglośni wileńskiej przygotowało nu 
ten dzień dla najmłodszych słuchaczów je 
uq z pięknych baśni angielskich pt. „Wsród 
leśnych duchów”. Zradgofonizowaną prze” 
H. Hohendlingerównę, baśń wykona zespol 
Iramatyczny stacji wileńskiej, Ciekawe to 
luchowisko dla dziatwy urozmaicą orys 
talne yare pieśni angielskie. A 


PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE. 


na środę 28 maja 1930 r. 


11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum astr: 
npomiczncgo w Warszawie oraz hejnał z wic 
ży Marjackiej w Krakowie. — 12,05 Kon 
+ płyt gramofohowych 13,10 Komunia 
metorologiczny (P, R. Warszawa). 10 
Tranamisja pieśni majowych z wieży W 
rjaakiaj w Krakowie 16.15 Transmis). 
gudycji dla dzieci z Wilna, — t645 Komni 
katy gospodarcze, — 17.05 Inlermezzo mu 
zyczne. — 17.15 Prof, Wladyslaw Dzięgiw: 
„Gdzie i kiedy szbśmy przed innymi na 
srzód”, 17,45 Koncert popularny (P. R. Wu 
waw n). 18,45 Rozmaitości. 19.05 Ca 
Jzienny odcinek powieściowy. — 1920 Kai 
a Nilschowa: „Gospodyni śląska” — 19,4 
Komunikaty sportowe. — 19.58 Sygnet czasu 
— 20.00 Dr. Tadeusz Dobrowolski, dyrekint 
Muzeum w Katowicach: „Dzislalność Mu 
zenm Śląskiego w Katowicach” (z powodu 
otwarcia Muzeum] 20 30 Koncert wieczor 
ny. Program: |. 1) Tartini: Concerto D-moll 
aj Allegro, b) Graye, r) Finale — Allegro 
2) Bach: „Air”. 3) Beethoven: Menuet G<lur 


mie 
Mendelssohn: 

Rrabmns: a) Kołysanka, b) Samotność, e) Od 
palone zaloty R, 

śpiew — przy foriepiai 

pasek eska). — 21.40 Kwadrans literack: 


certu. Program: 
sanka, b) Moment musical, 2) Brahma: 
A-dur. 3) Kreisier: Rozmaryn, OAT 
ski: Pieśń neapolitańska, 5) Wieniawski 
Legenda, 6) Paderewski: Menuet (9krzyper) 
IV. 1) Rybicki: a) Dziewicze brzozy, b) Nie 
wolno mi o Tobie śnić: 2 Różycki: Jasnn 
Lednica. 3) Szopaki: n) Barkarota, b) Prelu 
djum, c) Zwierciadło (śpiew). — 2210 Jan 
St. Mar: „Maj. słowik i Fijołki" (P, R. War 
wawa). — 22.25 Nadprogram, — 23.00 Skrzy! 
ka poczłowa w jezyku francuskim. Cz. 1 
Mercrodi litferairc, Lektnra dla przyjaciái 
Polskiego Radja 7a granicą — z Miorntury 
polskiej frommenty wybrane. Cz. II. Kore 
spandencię hicżącu, słuchaezów zagranie» 
nych (z Europy, Afryki, Azji itd.) omów 
dyr. programów Stefan Tymieniecki. 

X PODEJRZANI WŁÓCZĘDZY. Dono 
szą nam, iż po przedmieściach Będzina 
kręcą się jacyś osobnicy, zwani przez lu 
dność „wróżami”. którzy opowiadają o 
bogactwach Rosji i doskonałości rzą: 
dów bolszewickich. zaznaczając, iż w 
niedługim już czasie ludność palska bę: 
dzie mogla bez przeszkód iść do bołsze 
wji, gdzie jest poddostatkiem jedzeniu 

. wina. Z dobrodziejstwa tego będzie 
mógł korzystać tylko proleiarjał, a w 
żadnym "azie burżuazja. 

Możchy władze zwróciły uwagę na 
wspomiuianych osobników i ustaliły, czy 
pobyt włóczęgów oraz ich brednie nie 
mają jakiegoś „speejułnego” celu i zna- 
czeria i czy nie zachodzi potrzeba bliż- 
szego zaimiercsowania sie ich dzialalno- 
ścią. 


Stałych P. T. Prenumeratorów 
K.Z.w Dąbrowie, którzy zalega- 
ją z apłatą prenumeraty, prosi: 
my © uiszczenie jej do 5 czerwca 
b. r. gdyż w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni wstrzymać im 
wyayłkę gazety pa tym terminie. 


FILIK„KORJERA ZACHOONIEGO” 


W DĄBROWIE. 


fer. 122. 


Wielki tydzień 
P.C K 


W nadchodzącą niedzielę rozpocznie 
się w powiecie Będzińskim Wielki ty- 
dzicń Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Rozpoczęcie Tygodnia poprzedzi uro- 
«zysie nabożeństwo w kościele parafial- 
uvm w Sosnowcu, podczas którego na- 
vapi poświęcenie eziandaro oddziału. 
Nubożeńsiwo odbędzie się o godz. 10 ra- 
io. © godz. 11 nastapi poświęcenie plu- 
lonu (20) wozów eanitarnych, przed ko- 
sciolem parafjalnym, w Sosnowcu, na 
ul. Nowokościełnej. O godz. 11.30 zło- 
¿ony zostanie wieu.ec na plycie Niezna- 
uego żołnierzu, na placu 11 listopada, 
poczem, przed dworcem kolejowym na- 
stąpi wbijanie gwoździ do sztandaru, 
przyczem wygloszone zostaną okoliczno- 
ciowe przemówienia. 

Zbiórka organizacyj ze sztandarami 
dla wzięcia udziału w tej uroczystości o 
E. 9.30 rano przed szkolą powszechną im. 
Czackiego na uł. Nowokościelnej (obe- 
snie Prezyd. Mościckiego). 

W godzinach poludniowych odbędzie 
bię przemarsz taboru sanitarnego |. C. 
K. po miastach i p uinach powiatu Bg- 
dzińskiego, dla za.ymonstrowania spolc- 

zeństwu widcnego rezultatu pracy P. 
CK. oraz 6posobu zużytkowywania o- 
larności pubucznej Pokaz ten tokolo 50 
Iednostek) uiewątji wie przyczyni się 
do jcazcze Więkażegu zalaturesowunia 
>poleczcio.wa użtaleniością i. C. h., co 
spowodować powiuno musowe ZAPISY- 
wanie się Da czyowkuw F. C. h. i popie- 
sanie maierjaloe, 
X ZE ZWIĄŁKU” PRACOWNIKOW 
KAS CHOK YC 1 1N>rxIUCYj UŻY. 
SPOŁ W ub. nieazieię w lokau Źwią- 
tku kolejaizy odbyio się przy uuzisu 
akojo Ż3v osób uoroczne walut zębru- 
nie czlonkow Związku pracownikow 
han chorych i instytucyj użyleczności 
spolecznej oddział w Sosnowcu. Po przy- 
kęciu porządku dziemicgo, prezes Łwią- 
aku p. Herger zdał sprawozuanie z dzia- 
lalności zarzącu, p. Lubelski sprawo- 
zdanie kasowe, | hasy eumopoluecy, A 
b. Mleczko, jako czlowiek komisji re- 
wizyjnej etwierdzii, że prowadzemie 
ksiąg jest wzorowe. Sprawozdanie przy- 
dgio, poczem udzielono zarządowi ubso- 
lutorjum. Następnie delegur zarządu 
zlównego p. Bialas wygłosił referat o 
znaczeniu Kaa chorych i eelu ich stwo- 
tzenia, W sklad nowego zarządu zostali 
wybrani przez aklamację pp.: A. Ber- 
Rer (prezes), R. Ufel i Jak. Lubelski 
wiceprezesi), H. Górniak (skarbnik), 
E, Koch, E. Mieder, J. Romanek (sekre- 
tarz) T. Jamik, K. Jezierøki, Cz. Men- 
draszek, 4. Wiodck; komisja rewizyjna: 
WI, Mleczko, Fr, Kurek i |]. Kozera. 
Sąd koleżeński: Antonowicz, B. Boż- 
kówna i Fr. Otrębski. 


X PRZYKRE ZAJŚCIE śląsko - Dąbr. 
kalej. Tow. uksploatacyjne komuniku- 
je: W odpowiedz, na artykuł z dnia 14 
bm, pod tytułem „Przykre zujście” do- 
boimy uprzejmie, że zajścić powyższe 
według przeprowadzonych przez nas 
jodzeń mialo następujący przebieg: 
Pasażer podchmielony zostal wezwany 
Przez kontrolera do opuszczenia wago- 
lu dopiero wiedy, kiedy okazały się wi- 
doczne skuiki nadużycia alkoholu. Ze 
Vzględu więc na innych pusażerów i 
"losując się do obowiązujących rozpo- 
Tządzeń był zmuszony kontroler usunąć 
Dasażera z wagonu. Nic zgadza się, aby 
Przy szamolaniu się podario marynsr- 
kę, prawdą natomiast jesi, że pasażer 
Już przy wsiadaniu miał podartą > za- 
rudzoną marynarkę. Ponieważ po ru- 
“enju iramwaju pasażer zamierzał 
hakoczyć do przyczepki, koniroler za- 
lrzymał natychmiast pociąg, aby prze- 
*zkadzić wypadkowi i niedopuścić pasa- 
tera do wagonu. Z powodu stanowiska 
Wrogiego. jakie zajęlo kilku pasażerów 
Wobec slużby, koniroler zabrał pod- 
hmiełoncgo pasażera do wagonu i na 
Brzystanku przy placu 5-go Maja oddal 
50 w ręce posterunkowych, którzy z 
Irudem usunęli ga z wagonu. Ślużba 
Ilamwajowa ma ścisły nakaz grzecznie 
| uprzejmie zachowywać się wobec pa- 
iżerów, co też podkreślono na począt- 
u artykulu, jednakże musi wymagać, 
by i publiczność nietylko nie utrudnia- 


* im slużby, ale pomagała w wypad- 
kach, jak wyżej opisanym, Usunięcie 
brzemocą pasażera jest nadzwyczaj 


Brzykrym ale naszczęście rzadkim „wy- 
pzdkiem i dopiero w ostateczności aluż- 
chwyta Bie tezo brodka.. 


„KUR]JER ZAGHODNTU érodn 28 maja 19% rokn 


ŚŚ > 5 
Kożde onokowanie i kożdo tabletka orminalnei Asaíriny opatrzone so znokiem BAYER. 


Będzin otrzyma park 


między górą Zamkową 


Dotychczas żadne z miast bogatego 
i gęsto zaludnionego Zagłębia nie po- 
siada odpowicdniego parku publicz 
nego, w którym ludnosć moglaby zna 
leźć chwilę wytchnienia, a dziatwu 
a dla gier i zabaw. 

Zdając sobie sprawę ze znaczenia 
takiej oazy dla mieszkańców zady 
mionego Zagiębias, poszczególne sn- 
morządy robiły starania w kicruvku 
zdobycia choćby skromnego parku, 
lecz z braku wlasnego terenu oraz 
potrzebnego funduszu na założenie 
parku, sprawa pozostuje w sferze ży- 
czeń i odległych projektów. 

Jak się dowiadujemy, jeden z sa- 
morządów w Zagłębiu, mianowicie 
Będzin, który, objektywnie rzecz 
biorąc, osiągnął na naszym terenie 
najlepsze wyniki w zakresie gospo 
darki samorządowej, również w spra 
wie zdobycia parku wyprzedził są- 
siednie miasta. 

Mianowicie, od dłuższego już czaau 
Magietrat prowadził pertraktacje z 
low. sosnowieckim w sprawie wy- 


a dzielnicą Gzichowską. 


lzierżawienia miastu około 10 ha te- 
renu, znajdującego się pomiędzy gó- 
rą Zamkową, a dzielnitą gzichowską. 

Pertraktacje są na ukończeniu i pa 
-tatecznem załatwieniu wszelkich 
formalności, co ma nasiąpić w lych 
lniach, Magistrat niezwłocznie przy- 
stąpi do realizacji projekiu. 

Sprawa ta w obecnej aytnacji jes: 
i z tego względu ważna, iż przy za- 
łożeniu parku znalazłaby pracę wię- 
kszu ilość bezrobotnych. 

W każdym razie kwestja parku w 
Będzinie jest na dobrej drodze i w 
najbliższej przyszłości przybierze 
konkretne formy. dzięki czemu już w 
roku przyszłym ludność Będzina bę- 
dzie mogła zdala od kurzu i zgiełku, 
pedzać wolne eltwile. gdy zaś chodzi 
o drzewcstan. lo zrozumiałą jest rze- 
*zq. iż rozwinięcie się drzew wymaga 
dłnższego okresu czasu. co nie prze- 
szkadza. że już wśród klombów i 
kwietników każdy z przyjemnością 
adetchnie na świeżem powietrzu. 


10 domów spłoneło 


Groźny pożar we wsi Grabowa. 


Wczoraj o godzinie 2-ej 
wybuchł groźny pożar w zabudowa 
niach Kańtochów we wsi Grabowa. _ 

Pomima energicznej akcji ratunko 


wej straży miejscowej i z Niegowo: | tochow 
10 | oblicz: 


nie rozszalaly żywioł pochłonął 


w nocyjwy i t. p. 


W ogniu spaliły się krowa i świ- 
nie. Dotkliwym obrażeniom wskutek 
popalenia ulegli Jan i Marjanna Kań- 
Strat nie zlołuno narazie 
, Przyczyna pożaru nieusla: 


domów mieszkalnych, 7 stodół, chle- | lona. 


Z sali sądowej. 


Z PIERWSZEGO PIĘTRA. 


W czasie odbywającej się w mie- 
szkaniu Bronisławy Kucharz (Sosno- 
wiec, Koźla 13) libacji, doszło mię: 
dzy dwoma konkurentami p. Brom, 
mianowicie .%-letnim Józefem Kli- 
chem (Sosnowiec, Konsiantynoweka 
23) i 30-letnim Feliksem Recem (5 
snowiec, Kamienna 5) do ostrej wy- 
miany słów, a następnie do bójki, w 
czasie której Klich zranił Roca 
brzytwą. ten zus pobil przeciwnika 
lopatką i uciekł -do swego miesz 
nia. Razwścieczony Klich pobiegł 
iiecem i wtargnął do jego micezka- 
nia. Po wymierzeniu mu kilku eiar- 
czystych policzków, wyrzucił go o- 

nem z pierwszego piętra. Rec, jak 
wykazały oględziny sądowo-lckar* 
ie, doznał złamania nogi. 
pilog tej sprawy rozegrał się 
wczoraj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu. Podeądny  tłomaczył się 
iem, na Ree ña widok jego sam wy- 
skoczył z okna. Tłomaczeniu temu 
stanowczo zaprzeczyli naoczni świad- 
kowie zajścia i Klich skazany zoalal 
na osiem miesięcy więzienia z zali- 
czeniem ureszłu prewency jnego. 


DOZORCA POKRZYŻOWAŁ 
PLANY ZŁODZIEJSKIE. 


35-letni Jun Kwiatkowski (Sosno 
wiec, Dekerta 14) i 33-letni Stefan 
Wojszczyk (Sosnowiec, Obchód 1) b. 
pracownicy zakładu szewckiego B. 
Sturosieckiego (Sosnowiec, Warszaw- 
ska 12), wydaleni przez chlebodaw 
<cę zn nienczciwą pracę, ułożyli plan 
dokonania kradzieży. W tym celu 
weszli w kontakt z dozorcą domu 
Ludwikiem Zawadzkim, którego pa- 
inlormowali o poczynionych już 
przygotowaniach, a mianowicie o o- 
twareiu zamków w drzwiach, pro- 
wadzących z warszłatu szewckiego 
da przyległej suteryny, zajmowanej 
przez Abrama Szermana. 

O propozycjach tych Zawadzki po- 
wiadomił  Starosieckiczo, _ którw 


stwierdził, że [akiycznie drzwi z 
warsztatu do sutercny były otwarte 
i wskutek tego możaa było swobod- 
nie przejść z prucowni Szermana do 
pracowni Starasteckiego. 

Gdy umówionej nocy, u było to 8 
marca rb. Kwiaikowski i Wojszcżyk 
wspólnie z Zawadzkim weszli do su- 
ron, Zawadzki zamknął ich tam na 
kłódkę i pohicgł zawiadomić o iem 
policję, Natychmiast przybyła poli- 
cja, lecz zastała tylka wychodzącegu 
z piwnicy Woj-zczyka, Kwiatkowsk; 
bowiem zdołał już zbiec. 
Zawdzięczając więc uczciwości do- 
zarcy, ŚSłaroeiceki uniknął olbrzy- 
miej straty, glyż w krytycznym cza- 
sic w pracowni jego znajdowało się 
towaru na 150.000 zł. 

Sprawa la była przedmiotem roz- 
poznania przez Sąd okręgowy w So- 
snowcu, który skazał Wojszczyka na 
8 miesięcy więzienia, Kwiatkowskie- 
go na cziery micceiące. 
| eee M z 


Tydzięń wychowania fizyczn. 
1 PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO 


Powiatowa koncuda p. W. podaje, że 

tydzień święla w. f. i p. w. polączony z 
uroczystością zukończonia raku szkolne- 
Bo w powiecie Będzińskim odbędzie się 
od Idnia 10 do 13 czerwca 19% r. 

W związka z powyźszim zespoły 
strzeleckie hufców szkolnych cxddzialów 
p. w. i kól podoficerów rezerwy, zechcą 
przyhyć na trening strzek<ki do Goło- 
noga: z m. Dąbrowy i Będzina od godzi- 
ny Z z innych micjecowości pow. Bę- 
klzińskiego od godz. 11. 

W tymże dniu na strzelnicy w Goło- 
nogu cdbędą się osisieczae dodatkowe 
egzam ny dla ćwiczących członków p. w. 
tak młodzieży szkolnej, jak też poza- 
szkolnej. 

Nadmienia się. że po tym terminie u- 
zyskamie zaświadczenia p. w. 
bieżącym jest wykluczone. 

Szczególowy program święta i zawo- 


dów bedzie badany dodatkowo. 


w roku 


ss i? 
Z Rady miejskiej 
W BĘDZINIE 

Na irzeciem zkalei posiedzenin bm- 
dźetowem Rady miejskiej w Będzinią 
GE RGSW WENA M PR 
twiono pięć dzialów wydatków, miano- 
wicie: drogi i place publiczne, pomiary 
i plany miasta, oświala, kullura i sztw 
ka oraz zdrowie publiczne. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że rozpatrye« 
wanie preliminarza jest dla niektórych 
radnych doskonalą okazją do uzewnę. 
trznienia swych preteusyj, skarg i za 
wiedzionych nel. to też zarzuty i 
żąklamia sypią się jak z rogu obfilości i, 
rzecz charakterysiycziu, że im mniej 
ma się o danej sprawie do powiedzenia 
i wogóle pojęcia, tem więcej się o niej 
mówi, zanudzająć słuchaczy, 

Oczywiata, że i na ostatniem posiedze 
niu różnorodaych życzeń i wniosków 
było sporo. Większość odrzucono, nie: 
które przyjęto | w związku z tem pewne 
działy wydatków uchwałono bez zmian, 
inne podwyższono. Ponieważ, jak jud 
nadmieniahśmy, cyfry mogą jeszcze ulec 
zmianie, całokształt budżetu wraz z ana» 
lizą podamy po uchwaleniu go w trze. 
ciem czytaniu. 

Następne posiedzenie budżetowe — w 


poniedzialek, 
X ZNIŻKA CENY CHLEBA, W dniu 


wczorujszym komisja ceunikowu uslalie 
la następujące ceny obowiązujące w 
powiecie Będzińskim z dniem dzisiej. 
szym: mąka żytmia (65 proc.) 34 grosze 
za kilogram, chleb z luj mąki 35 gr, za 
1 kg. Kilo bułek pszennuych 1 zł. Mąka 
miała o 1 grosz, chleb o 3 grosze. 

X POBICIE. Dora Fisz, zamieszka: 
la w Soenowcu przy ulicy Kowalskiej 
6 oskarżyla przed policją Lederman 
Szaję, Lederman Chaję i dwóch jej ey- 
nów, zamieszkałych przy ul. Dekerta 1 
o zadanie jej ciężkiego uszkodzenia cia 
la. Policja prowadzi dochodzenie. 

X ARESZTOWANIE ŁÓDZKICH ZŁO. 
DZIŁI. Miejscowa policja śledcza are- 
sztowała dwóch złodziei łódzkich: Janą 
Kaczmarka i Jana Rachulę, którzy do 
konali w Zaglębiu szeregu kradzieży, O. 
bu zlodziei przesłano do dyspozycji wy: 
dzialu śledczego w Łodzi. 


GŁOSY PUBLICZNE, 


Q ochronę „Worotki” 


uwzyinujemy sados puji jamo: 

Vrzed paru dniumi przy pudkowo 
awiedzulem kościółek św, Looroty na 
górze pod Urodźcem. la historyczna 
świątynia jesi niewątpliwie najmil- 
sza sercu każdego zugiębianina. Wie- 
lu jest takich, którzy nigdy w ko 
ścioiku sw. Doroty nic byn, ale kaze 
dy go widział zdaleka, „Dorotha“ bo- 
wici jxinuje nad całą okolicą i Jesi 
najpirynniejezem urozmaiceniem wi 
doku naogół szarego i zudymioncgu 
Ługiębia, 

Łarówno te względy, jak i koniecże 
ność ochraniania zabytku historycze 
nego, winnyby przekonać okalicz- 
nych mieszkuńców, jeżeli już nie ca» 
icgo Zagłębia, o potrzebie zaopieko- 
wania się „Dororką”, obecny bowiem 
jej stan jesi wprost rozpaczliwy. W 
duchu dziury, mury popękane, sło- 
wem  „loratce” grozi kompletna 
ruina, 

Nie wątpię, że głos mój nie prze- 
brzmi bez echa i że znajdą się ludzie 
dobrej woli, którzy wezmą do serca 
sprawę odrcsiaurowania „Dorotki“, 
<o jesi niezbędne już w czasie naj- 
bliższym, póki nie będzie za późno. 

W. iki. 


NA TORZE. 
Samobójca (położył się na torze i patrzy 


DOWODY. 

Nauczycielka: Wymień mi trzy aowody 
na to, że ziemia jest okrągia. 

Uczanicu: Po pierwsze iak stoi w [RRS 

niku, pa drugie pani nom luk wykladuła a 

4Do trzecie: moi rodzice też w ta 


AĄCHODNI 


KURJER Z 


środa 28 maja 1930 roku. 


Nr. 122. 


Ze sportu. 


„VESTA“ — „SOLVY* 2 : 3. Niedziel- 
na rozgrywka w Olkuszu, pomiędzy po- 
wyższemi drużynami o mistrzostwo kd. 
B., zukończyła się remisowo. Technicz- 
nie przewyższala „Vesta“. 

RRZEZINY — BRYNICA. Jntro na bo- 
isku tow. Saturn, odlrydzie się mecz ko- 
leżeński „Brzeziny H.“ — contra Bry- 
nica. Zawody te ze względu na dobrą 
formę Brzezin, kióre w pierwszem spot- 
kaniu pokonały Brynicę, budzą zrozu- 
miale zainteresowanie. 


NIEDZIELNY MECZ rozegrany zo 
stał pomiędzy K. S. „Warta” Zawiercie 
>—Cz. K. 8. „Waria“ Częstochowa. K. S. 
„Warta” z łatwością pokonywuje prze- 
riwmika. Gra na wysokim poziomie. 
Dzięki dobrej technice gospodarzy, go- 
kcie zostali pokonani w tak wysokim 
stosunku. Na specjalne wyróżnienie za- 
sługuje prawy obrońca u gości, bram- 
karż u miejscowych. Bramki atrzelili: 
Gwóźdź 4, Sobiechart 2, Myga i Pakula 
po jednej. Sędziował p. Szczer I dobrze. 


Kronika Zawiercia. 


s 
Echo zebrania 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI. 
Od przewodniczącego niedzielnego ze- 
brania właścicieli nieruchomości, p. Sta- 
melawa Dziąbka otrzymujemy nastę- 

pujące uwagi: 

W chwih uchwalania opłat za wycier 
kominów na cali byla zaledwie polowa 
zgromadzonych członków zebrania. l- 
lość obecnych stwierdził między inn. 
dyżurny policjant. Wynosiła ona nie- 
społna 400 osób, Następny punkt obrad, 
wybór Zarządu, spadł z porządku, gdyż 
stwierdzono brak quorum. Ponieważ w 
międzyczasie nikt nie wychodził, zna- 
Fzyło, że quorum nie było również przy 
uchwalaniu opłat kominowych. Po glo- 
sowaniu nad ią sprawą jedna trzecia 
zebranych zwróciła eię do mnie, jako 
przewodniczącego, oświadczając, iż nie 
głosowali wcale ani za ani przeciw, 
gdyż w zgiełku i lumulcie nie stychać 
było wniosku. Nadmieniam, że stawki, 
proponowane przez Zarząd stawarzysze- 
nia i rzekomo uchwalone, są o 30 proc. 
wyższe od pobieranych przez Magistrat 
w r. 1928 i wyniosłyby w sumie przeszło 
20.000 zł. na rok, gdy rzeczywisie ko- 
szty wyrcieru wymoszą, jak oświadczył 
kominiarz, tylko 5850 zł. Wedlug mego 
przekonania zebranie niedzielne nie po- 
wzięło obowiązujących uchwał. Zebra- 
nie powinno być powiórzome, uchwały 
winny zapaść w spokoju, rozwadze, zgo- 
dnie z sumieniem, bez narzucania. Z fa- 
kiu, że około 300 właścicieli nieruchomo- 
éci protestowało przeciw wnioskom Za- 
rządu i eamemu Zarządowi, ten ostatni 
powinien wyciągnąć odpowiednie kon- 


sekwencje. 
Stanisław Dziąbek. 


X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Dziś tj. 28 maja o godz. B-ej wieczorem 
odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Miejskiej. Na porządku obrad: 1) 
sprawa budowy ulicy Rolniczej, 2) spra- 
wa dra Hercberga. 

X LIGA MORSKA 1] RZECZNA. Zebra- 
nie Zarządu Oddziału Ligi Morskiej i 
Rzecznej odbędzie się w piątek 30 hm. 
o godz. 8-ej wieczorem w lokalu stow. 
pracowników przemysłowych i kandło- 
wych przy ul. Paderewskiego (obok 
„Wersaln”'). 


X TOW. RZEMIEŚLNICZE. W czwar- 
tek 29 hm. w domu rzemieślniczym przy 
ul. Sądowej odbędzie się roczne walne 
zebranie członków Tow. Rzemieślnicze- 
go z udziałem delegata Centraln. Tow. 
Hzem. z Warszawy, p. inż. Kwasiebor- 
skiego. 


X NOWY LEKARZ MIEJSKI. Magistrat 
zaangażował drugiego lekarza miejskie- 
go. p. M. ]. Osterna ze Lwowa, który w 
tych dniach objął urzędowanie. 


X SZOPKA WARSZAWSKA. Onegdaj 
w enli „Stella” odbyło się przedstawie- 
nie „Szopki warszawskiej r. 1930". Sala 
była przepełniona. Poszczególne przej- 
rzyste akcje polityczne były wilane sal- 
wami oklasków. 

X Z ŻYCIA KOLEJARZY. Dnia 25 bm 
odbylo się zebranie tutejszego oddzialu 
zjednoczenia kolejarzy. Wybraro nowy 
zarząd w osobach: prezes p. W. Smoliń- 
ski, wieceprezesi pp. Robaczkiewicz i 
Bubel. sekretarz p. Dworczyński, poza- 


tem pp. Łakola, Pacan i Szymczyk. Po 
wygłoszeniu referafów o sprawach a- 
kiualnych omówiono zapomogi przy 
przejściu na emeryturę oraz uchwalono, 
aby wysiąpić o zarządzenie śledziwa w 
sprawie niedawnej Śmierci tragicznej 
mlodego spinacza. 


X  SAMOZWAŃCZY KOMORNIK. 
Szajudla Flajt podczas nieobecności w 
mieszkaniu Estery Lederman, Apteczna 
15, nsmela jej samowolnie wszysikie 
meble. 


X Z REWOLWEREM. Policja zajęła się 
Józefem Copem, Szkolna 42, który, po- 
siadając rewolwer bez pozwolenia, sze- 
rzył pogróżki wśród znajomych. 


X WYRODNE DZIECI. Niestety, zmu- 
szeni jesteśmy wznowić ią hańbiącą ru- 
kzskę Witonia: żawierckicj 6 której 
fezwiska Popkiewicz powtarza się po- 
Lownie. W policji złożone zostało zamel- 
dowanie, iż Mieczyslaw Popkiewicz z 
ul. Żabiej pobił swego ojca, Stanisława, 
zamieszkałego ua ul. Górnośląskiej. O 
ile io prawda, wyrodny syn zaaluguje 
na pogardę i publiczme napiętnowanie. 
X MĘTY SPOŁECZNE. Niejaka Józefa 
Czekalska onegdaj tak niesfornie za- 
chowywała się na ulicy Kopalnianej, a- 
waniurując się, wywołując zgorszenie i 
szerząc demaralizację, że mieszkańcy 
wezwali policję, która zajęla się awan- 
turnieą. 


17 milj. bezprocentowego kredytu 


dla żydowskiego kupiectwa i drobnego przemysłu. 


Wielki rezerwoar pieniężny żydow- 
skiego kupiectwa i rzemiosła, jakim jest 
American Joint Distrubutiou Commil- 
tee, subwencjouujący sieć kas w Polsce, 
udzielających żydom  bezprocentowego 
kredytu, ogłosił sprawozdanie ze swych 
obrotów w roku 1929. 

Kas tych, jesl ogółem na ziemiach pol- 
skich 581, z tego na województwo War- 
szawskie przypada 69, Krakowskie 61, 
Lubelskie 58, Bialostockie 57, Lwowskie 
40, Sianisławowskie 30, Larnopolskie 41, 
Kieleckie 23 itd. Uderzającą jest szcze- 
gólnie gęsta sieć tcyh kas w Małopolsce 
(172). 

Z kapitału 19.868.102 zl.. którym ope- 
rowano, przypada na wydane krodyiy 
suma 17.476.856 zł., a rozdziełonych w 
175.055 pożyczkach. Zasilków bezzwrot- 
nych udzielono na kwotę 111.091 zł. 

Cyfry te ilustrują rozmiary pomocy 


linansowej, nie obciążonej żadnemi od- 
setkami, z jakiej korzysta żydoweki 
bandel i drobny przemysl w walce kon- 
kurencyjnej z handlem i przemysłem 
polskim. Rozgałęziona cieć organizacyj- 
na ułatwia docieranie strumienia kredy- 
iowego do wszystkich niemal zakątków 
ziem polskiich z wyjątkiem Śląska i Po- 
znańskiego. Nalomiasi dotarły nawet 
ną. Fonotoe 48; kozy) sglizie joak ra 
ch jest bardzo ograniczona (ogółem 71 
pożyczek na 11,976 zl.) 

Nie ulega wątpliwości, 46 wepóldzia- 
lanie takiej organizacji finansowej, ope- 
rującej kredylem bezprecentowym i 
skierowanej wylącznie do gospodarcze- 
go polepszenia bytu żydów w Polace 
jest dla handlu ; przemyelu żydowskie- 
go zaakomiiem oparcem zwłaszcza w 
czasie obecnego przesilenia gospodarcze- 
go. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Towarzystwo Akcyjne „Zawiercie”. 


Warszawski „Kurjer ekonomicz- 
no-akcyjny” w ostatmim numerze po- 
daje kilka informacyj, dotyczących 
przemysłu Zagłębia Dąbrowskiego. 
M. in. informuje o Tow. ake, Zuwier- 
cie w sposóL następujący: 

„W nerwowym nastroju, jaki wy- 
twuczują napływające wiadomości o 
odroczeniu wypłat i upadłościach sil- 
nych nawet placówek przemysłu 
włókienniczego, przejaskrawiono nu 
łumach prasy codziennej trudności 
finansowe, w jakich znalazło się To- 
warzystwo ukcyjne „Zawiercie”. 

Głównym akcjonarjuszem Tow, 
akc. Zawiercie, akcjonarjuszem po- 
siadającym od roku ubiegłego około 
80 proc. całego portfelu akcyjnego. 
a równocześnie głównym wierzycie- 
lem, jest low. „Lnterma”, którego ka- 
pitat akcyjny wynosi 25 milj. guld. 


hol. znaczną ilość akcyj low, 
„lnterma” posiada firma „Bracia 


Czeczowiezka”, posiadająca silne o- 
parcie finansowe, a na terenie Polski 
poważne zakłady włókiennicze, któ- 
rych produkcja ma ustaloną, dobrą 
markę na Sala polskim i zagranicz- 
nym, czego wyrazem jest poważny 
popyt, nawet w obecnych czasach, nu 
jej wyroby. 

W zakładach włókienniczych „Bra- 
ci Czeczowiczka” niema przędzaln 
Brak ten usuwa wielolelnia współ- 
praca z Tow. akc. „Zawiercie. 2 
współpracy tej wynikło zainiereso- 
wanie cię firmy „Braci Czeczowiez- 


ka“ kapitałem akcyjnym Tow. „In: ! 


terma”, które finansuje Tow. ake. 


„Żuwiercie". 

Trudności finansowe firmy „Bracin 
Czeczowiczka”, wobec jej eilnego o 
purcia finansowego i mujątkowego, 
są przejściowe i w najbliższym za: 
pewne czasie, przeminą. Trudności 
te wywołane zostały przesiłeniem w 


światowym przemyśle  włókienni- 
<zym. 

Trudności finansowe ‘Tow. akc. 
„Zawiercie wynikły z odroczeniu 


wypłat i upadłości szeregu poważ- 
nych jego odlsiorców, produkeji. 2 
wyżej podanych względów, aktual- 
nem stało eię rozpoczęcie starań a 
odroczenie wypłat. 

W dniu 14 ub. m. ogłoszono nad- 
zór sądow ad low. na okres 3h 
miesięcy. Nominacje na członków 
nadzoru sądowega otrzymali 
Maksymiljan Friede, 
wiński į mec. Stanisław Kliń 

W roku ubiegłym w zakładach 
Tow. akc. „Zawiercie“ przeprowa- 
dzono znaczne inwostveje, rozszerzo- 
no zakres produkcji. Od lipca ub. r. 
rozpoczęto pracę na własny już ra- 
chunek. Wysoce niepomyślne poło- 
żenie przemysłu włókienniczego skła 
niłó Tow. do ograniczenia iłości ro- 
botników i dni pracy. 

W chwili obecnej Tow. „Zawier- 
cie” daje pracę 4000 rohotnikom, 
którzy pracują przejściowo tylko 5 
dni w tygodniu. 

Pewna poprawa syłuacji nastąpi z 
chwilą zwiękizasia się zbytu produ- 


Kronika gospodarcza. 


CENY HURTOWE ŻYWNOŚCI. Przeciętne 
ceny hurtowe artykułów żywnościowych 
kszialtowały się w okresie od 3 da 10.5 b. z. 
w złotych następująco (dla porównania po- 
dajemy przeciętne ceny z r. 1927 (cyfra dru- 
gaj, oraz z 1914 (cyfra trzecia): za 100 ks. 
pszenica giełda — Warszawa 42.50 — 54 


— 3265, Poznań 41.00 — 5036 — 385 
Lwów 4025 — (brak danych — 39.73: żyta 
Warszawa [7.66 — 45.10 n 
18.60 — 42.70 — 31. 

danych — 285.90: jęczmień browa 

szawa 2450 — 41.41 — 25,09, Poznan 2388 — 
39.95 — 5254; owies: Warszawa 18.00 — 


38.30 — 25.09, Poznań 17.88 — 35.40 — 31.30. 
Lwów 17.00 — brak danych — 50.70: 
pszenna 65 proc.: 6365 — 73.60 — 50.77; mą- 
ka żytnia 70 proc.: 3525 — 62.15 — b. d. 


(cyfry te dotyczą Poznania); kasza jęcz- 
mienna młyn Warszawa 36.00 — 6495 — 


4420, groch Viciotia gielda Poznań 31.25; 
atręby żytnie, giełda Poznań 12.13 — 23.86 — 
b. d.: cukier: Erysztal parytet Poznań 146.15 
— 12834 — 125.56; za 1 kg.: wół żywa waga 
wieprz żywa waga 2.4) 
o wołowe 2.00 — 2.70 — 
6.48 — 6.24: herbala 16.00 
kawa 300 — 5. 
picprz 8.35 — 7.57 — 475: 
— 0.40 — 0.56: jaja świeże za skrzyni 
wierającą 1440 sziuk 16500 — 24747 — 
13253; ryż za 100 kg. 8240 — 90.67 — 99.42 
Ceny od wolów począwszy należy rozumieć 
leco Warszawa. Jak widzimy z powyższego 
zestawienia, ceny artykulów żywnościowy! 
r. b. w porównaniu z r. 1927 ulezły bardzo 


OD ADMINISTRACJI. 


Da dzisiejszego numeru dolg- 
czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc czerwiec 1930 r. 


znacznemu spadkowi, a nawet niektóre ar- 
tykuly w porównaniu z okresem przedwa- 
jennym bardzo sianiały. 


KOLEJ G. ŚLĄSK — GDYNIA. W sobor 
w Min. komunikacji odbyla się wstępna kon- 
ferencja przedsiawicieli koncernu Schnai- 
der - Creusot, który reprezentował p. B. Be- 
nesit oraz banku Pnys du Nord, który repro- 
EE Ao cna Oui seca S 
ła sprawy finolizacji budowy budowy i e- 
wentualnej eksploatacji magistrali węglu- 
wej Górny HARS Gdynia. Konferencji 
przewodniczył dyrekior departamentu ogól 
nego dr. Galecki. Poprzednia reprezentanci 
koncernu i banku przyjęci byli przez min 
Kiihna. 


RUCH STATKÓW W PORCIE GDYN- 
SKIM. W czterech pierwszych miesiącacii 
rb. przybyło do portu gdyńskiego 577 siat 
ków o ogolnej pojemnasci 535.003 ton; stal 
ki te przywiozly ladunck w łącznej ilości 
114.743 lon, oraz 36? pasażerów (w tem w 
samym kwietniu 209 pasażerów). W tym sa- 
mym okresie czasu z portu gdyńskiego od- 
płynglo 555 siutków o ogólnej pojemności 
348.270 ton, które wywiozły 928280 ton ła 
dunku, w tom 870.750 lon węgla, oraz 4.665 
pasażerów, Io pomu gdańskiego w pierw: 
szym kwartale r b.i zawinęla ogólem 1317 
statków o lycznej pojemności 962213 ton 
rb., wyszło zaś 1289 skuków o łącznej po. 
]lemności 94924) ton r. n. 


WYDOBYWANIE RURSZTYNU. Wskuiex 
tego, iz na wyhrzeżn polskiem dotychczna 
nie zualoziono w ziemi złoży bursztynu 
przemysłowy sposób wydobywania ka w 
Polsce jeszćże się nie rozpoczął. Wszystkie 
prawie okazy bwirsziynu, oddawane do e 
róbki i hamaku, pochodzą od piaypodh ye 
malasców, Ostninia w związku z budown 

rtu w Gdyni. poglębiarki wydobywatn 
hursztyn z głębszych warstw piasku f miu 
tu. Wyławionie bursztynu siąd pochodzące- 
go odbywa się podczas wylewania mas pia- 
sku wraz z wodą na obszary nowotworze- 
ne, czyli t. zw. refulowania, podczas które 
go ludność micjscowa wyszukuje wypływa 
jące kawalki bursztynu. W celu uproszcac- 
nia kontroli poszukiwania oraz manipulacji 
skupu okazów znalozionych. Ministerstwo 
przemysłu i handlu wydzierżawiło prawa 
skarbu w maju nb. r. fubryce wyrobów buw 
sziynowych i obróbki muaz w Gdyni. Na 
mocy tej umowy przysługuje wspomnianej 
firmie wyłączne prawa zbierania i skupy 
wania bursztynu, wyrzuconega w surowym 
i nieobrobionym stanie na całej przestrzeni 
wybrzeża polskicgo Baltyku. Powyższy wa- 
rinck umowy nie obejmuje prawa wydo* 
bywania surówca bursztynowego, jaki ow 
może się znajdować w ziemi, 


: 2e 
Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 27.5 

AKCJE: Bank Polski 170.00 — 170.50 
—120.00, Bank Spólek Zarobk. 72.50, O- 
strowieckie 38.00 — 59.00. 

5 proc. Dalarowa 63.00 — 62.50 — 63.00 
5 proc. poź, Konwera. 55.00, 4 proc. poż. 
iinvest. 106.50, 4 i pół proc. Ziemskie 
Kredyt. 54.25, 

WALUTY i 


DEWIZY: Dolar 8.88.50, 


Nowy Jork 8.909, Londyn 43.34.25, Paryż 


54.97.50, Wiedeń 125.80, Praga 26.45.75, 
Wlochy 40.74, Szwajcarja 172.62, Holan- 
dja 354.86, Stokholm 239.40, Berlin 212,84 
Dolar prywatny 8.88.75. 

Tondencja dla akcyj i, walut 
dnolita. 


nieje 


Tragedja wdowy 
PO KAPITANIE-LOFNIKU. 


W domu własnym przy ul. Woro- 
nicza 1 na kolonji lolniczej w War- 
szuwie targnęla się nu życie 35-let- 
nia Jadwiga Woroniecka, wdowa po 
sp. kapiiunie obserwatorze-loiniku 
s. p. Woroniecki zginął tragiczuą 
śmiercią w dniu 1 listopada r. ub. 
podczas kalasirofy, jaka się wyda- 
rzyla pod Strasburgiem w czasie por 
dróży siuzbowej z Londynu da War- 
szawy. Od tej chwili wdowa, po prze 
życiu strasznej rozpaczy, wpadła w 
melancholję. Zdawało się, że czað 
zdoła ukoić bolesną tragedję, lecz 
niesiety, stała się inaczej. W niedzie- 
lę o godz. 15, gdy dzieci Waroniec- 
kiej: 8-lelnia dziewczynka i 7-letni 
<hlopcz byli na spacerze, matka 
ich, znajdując się eama w pokoju: 
turgnęła się na życie, strzelając Z 
rewolweru w brzuch. Przewieziona 
do szpitala Ujazdowskiego W. tegoź 
dnia wieczorem zmarła. 


| 


g|Zapisujcie się do P.M.S. 


kronika Olknska. 


Sokoli olkuscy 
W JAROSZOWCU. 


Cha i przytulna kolonja fabryczna 
bizy cementowni „Klucze” w Jaroszow- 

u nadzwyczaj gościnnie przyjmowała 
^ ostatnią niedzielę sokołów olkuskich. 
M iym dniu był jednocześnie odpust w 
Jaioszowcu, hudność więc miejscowa i 
d«olicy, skupiona przy kapliczce położo- 
lej na znacznej wyniogłości mogla po- 
*elwiać wspaniały i niezwykły pochód 
Sd strony stacji: na przodzie dlugi szc- 
teg dorostu, druhny i druhowie z lan- 
"m, wszystko w czerwonych koszul- 
kach, poprzedzone kolarzami - sokola- 
lui, jako awangardą. 

Po przyjęciu obiadem w miejscowem 
kusynia i po krótkiej próbie na boisku 
tementowni „Klucze”, odbyły się intere- 
łujące popisy wszystkich eokołów, a 
higec korowody, rewja kolarska, ćwi- 
<zenia dorostu pod kierunkiem p. Moo- 
lowny, ówiczenia poznańskie druhen 1 
Uruhów, ówiczenia lancami, wspólne pi- 
lamidy i lańce iadyjskie. pod kierun- 
kiem naczelnika puiazda p. Si. Chodo- 
lowekiego, kióry przedtem wygłosił 
bdezyt o „roli sokoletwa polskiego w od- 
budowie Rzeczypospolitej". 

Podczas ćwiczeń przygrywala fabry- 
€zna orkiestra strażacka. 

Po podwieczorku w kasymic, sokoli, 
wiprowadzeni z orkiestrą na stację, ©- 
puścili gościnny Jaroszowice w nadzwy- 
"zaj miłym nastroju. 

Należy się serdeczne podziękowanie 
turządowi i dyrekcji cementowni „Kłu 
tze" za ten odruch symyatji w dzisi 
szych czasach ogólnego siępienia uczu- 
owego., Jak się dowiadujemy, zarząd 
lubryki, oprócz gościnnego przyjęcia ca- 

go zespolu, wzamian za bilety waj- 
«ia, ryczaltłowo wplaci! „Sokolowi” od- 
Powiednią sumę, ludność zaś |aroszow- 
‘a miala wsięp bezpłatny, 

STOW. MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ W 
WOŁBROMIU obchodzić będzie 1 czer- 
“eca uroczystość 10-lecia awcj dzialalno- 
Ši. Uroczystość rozpocznie się w saboię 
51 bm. a głównia jej część przypadnie 
hu niedzielę. Poza programem kościel- 
lym odbędzie aię otwarcie wystawy ro 
bót ręcznych członkiń organizacji i po- 
lód ulicami miesta. 


~ WSPÓLNA WYCIECZKA DO PIES- 
NOWEJ SKAŁY I OJCOWA. W daniu 
% bm. kol. mlodzieży wiejskiej z Łaz, 
lgfkowic, Przegini i wiele innych, zor- 
Kunizowanc w związek „Siew”, 
"spólną wycieczkę krajoznawczą pod 
kierunkiem instruktora przysposobienia 
rol. p. A. Mirka do Pieskowej Skały i 
Djeowa. 

~ WYCIECZKA ZAATAKOWANA KA- 
MIENIAMI. Koło młodzicży wiejskiej 
Siew“ w Łazach, gm. Sułoszowa, urzą- 
izilo w ostatnią niedzielę pod przewo- 
Unietwem p. A. Mirka, instruktora przy- 
wosabiemia rolniczego, wycieczkę do do- 
liny Będkowskiej, gdzie była przyjmo- 


„KURIER ZACHODNT Środa 98 maja 17%50 raka 


nie na cześć gości urządzili nawet tańce, 
które niestety, musiano przerwać. Zaba- 
wiających się gości zaaiakowala kamie- 
dami grugałajodziczy z Kobyłan. cą- 
siedniego powiatu Krakowskiego, przy- 
czem jak się okazalo, młodzież ia nale- 
žala do stowarzyszenia mlodzicży kato- 
lickiej. Jeden z gości, llenryk Brandys 
z Będkowa zostal doikliwie pobity. 
Należy się spodziewać, że odnośne 
wladze związkowe, zainteresują się mlo- 
dzieżą z Kobyłan, aby w przyszłości te- 


go rodzaju wyricczki krajoznawcze nie 
były nerażane na aiaki niesfornych 
wiejskich rycerzy. 

X ECHA POŻARU W OGRODZIEXŃCU. 
Skuikiem pożaru, spowodowanego uży- 
ciem dynamitu przy karczowaniu pni 
drzew przez gospodarza Kajdańskiego 
w Ogrodzieńcu, spaliło się 5 sladół, na- 
leżących do Marjana Ćmaka Anionic- 
go Ċmaka, Wójcika, Nowaka i Grze- 
bicłucka. 


Plotki o gen. Kutiepowie. 


„Król nafty” i spekułacje gięłdowe generała. 


Po tylu nicprawdopodobnych perype- 
ah iókie przechodzilajedrawaniajeia: 
niczego „zaginięcia” czy „porwania” ge- 
nerala Kutiepowa, roz bliska już calko- 
witego wyjaśnienia, to znów wkraczają- 
ca w dziedzinę nowych, mozołnych po- 
szukiwań, zjawia się na łamach prasy 
paryskiej zup c nowa wersja, noszą- 
cali eta Akie cocky somiti kłóża t. 
pewne jodnak podzieli losy wszystkich 
jej poprzedniczek. 

Oto na łamach wychodzącego w Pary- 
żu piema „Śoir” — podkreślić należy z 
naciskiem, iż pismo to jest zbliżone do 
komunistów — ukazuje się pierwszy z 
zapowiedzianej serji artykułów, podpi- 
sany przez Paula Lengloir, w którym 
autor usiłuje dowieść, iż... gen. Kulie- 
pow wogóle nie zoslal porwany, nato- 
miast jego zaginięcie stoi w bezpośred- 
nim związku z niefortunnemi (rauzak- 
cjami, a nawet rodziną i alosunkami, ja- 
kie utrzymywał ze słynnym „królem na- 
fiowym”, naczelnym dyrektorem wiel- 


kiego koncernu  naflowego „Royal 
Dutch”, sir Hare; Detterding. 
Gen. Kuliepow, wedlug wywodów 


Lengloira. miał być niejako pośredni- 
kiem pomiędzy Deterdingem a rządem 
sowieckim, z którego handlowym. przed- 
stawiciulami w Europie, prowadzi! per- 
trokiacje, mające nu celu skłonić rząd 
sowiecki do ustępstw na rzecz „Royal 
Dutch". Zaginiony gencral był w posia- 
daniu znacznych aum pieniężnych, które 
do jego dyspozycji przekazal Detter- 
ding. I właśnie, w związku z spekula- 
cjami giełdowami, które prowadził Ku- 
liepow na własną rękę. a kióre po elyn- 
nym krachu nowojorskim, skończyły aię 
dla niego kompletiuą ruiną, wykonane 
zostało rzekome jego porwanie. Kutie- 
pow pozostawał w alosunkach z irzema 
paryskim: bankierami, którzy zostali a- 
resztowani 3 dni przed zaginięciem Ku- 
tiepowa. Generał byl zamieszany w ca- 
łą tę aferę i znajdował się w rozpaczli- 
wem położeniu. 


GWIAZDY—UPIORY 


stanowią niebezpieczeństwo dla ziemi. 


Możliwość zniszczenia ziemi wsku- 
tek katastrofy zderzenia z innem cia- 
lem niebieskiem, była już niejedno. 
krotnie rozważana przez astrono- 
mów, ostatnia zaś przez astronoma 
angielskiego Jamesa J|cansa, który 
bynajmniej jej nie wyklucza. Uwa- 
a on, że zderzenie się ciał niebie- 
skich, w sferze ich wpływów na zie- 
mię, albo włarzmięcie jakiegokolwiek 
ciala sionecznega w obręb naszego 
systemu slonecznego minłoby w każ- 

ym razie dla ziemi skutki fatalne, 
gdyż albo zniszczyłoby ją zupełni, 
albo tak dalece zmieniloby panujące 
na niej warunki atmosferyczne, że 
nie mogłaby ona już poiem służyć 
ludziom jako miejsce zamieszkania. 
MEU sądzi jednak, że prawdopodo- 

ieńsiwo takiej katastrofy jest bar- 
dzo odległe. 

Większe nalominst niebezpieczeń- 
atwo grozi ziemi naszej ze strony t. 
iw. „gwiazd ciemnych gwiazd da- 
wne zamarłych, które już straciły 


jak upiory błądzą po przestworzu, 
niewidzialne nawet dla najeilnicj- 
szych teleskopów. Skutkiem spotku- 
nia się łakiego upiora planciurnego 
ze słońcem bylaby tak wysoka tem- 
peratura, że wazystkie planety, a 
więc i ziemia uległyby spopieleniu. 
W przewidywaniu takiego wypadku 
robiono nawet interesujące oblicze- 
nia. Gdyby nap. ciemna gwiazda o 
masie słońca, gęsłości ziemi i zdai- 
ności odbijania światia Urana dosta: 
ła się nagle w sfere przyciągania 
słońca, zaczęłaby odbijać światło slo- 

«zne, jako gwiazda 9-tej wielkości 
w odlegiości 15 tysięcy miljonów mil 
Z zątku oba ciala niebieskie zbli- 
ża ih się do sichie stosunkowo pa- 
woli, iak że pa upływie 3 lat ad chwi- 
li pojawienia się „ciemnej gwiazdy“ 
na niebie, odległość między nią n 
słońcem zmniejszyłaby się nicznacz- 
nie. Po dalszych 7 latach gwiazda a- 
wa bylaby widoczna go em okiem. a 
w następnych czterech latach znala- 


necznego i byłahv jedną z naj jaśniej- 


szych gwiazd na niebie. W piętna- 
stym roku nasłąpiłohv zderzenie 
gwiazdy - upiora ze s'ońcem przy 


szybkości 400 mil na sekundę przya 
czem wywiązałoby się takie gorąco, 
że oba ciała niebieskie zamieniłyby 
się w gaz, a ziemia uległaby caiko- 
witemu zniszczeniu, 

ZKZ e aa 


Straż pożarna 
W ROLI LEKARZA. 


W dzienniku polskim, wychodzą: 
cym w m. Utica, si. Nowy Jork, w 
Stanach Zjednoczonych, znajdujemy 
w numerze z dnia 9 maja b. r. noiate 
kę następującą pod tylułem: „Matka 
i córka zaczadzity się gazem“. „Pani 
Belle Chase i jej córka, Jessie, z pn. 
1213 Seymour Av., zawdzięczają swe 
życie siraży pożarnej, która na czna 
rzybyła z pnimoiorem i wypompo- 
wuła z wnętrzności kobiet trujący 
gaz“, Co za dziwaki w tej Amerycel 
W Europie wzywa się zwykle do za: 
czadzonych lekarza. W Ameryce wy. 
starcza siraż i „pompowanie trujące 
go gazu z wnętrzności (sic) kobiet". 


Król bandytów 
WYPRAWIA UCZTĘ W CHICAGO, 


Znany król bandytów w Chicago 
Al Capone, wyprawił w swej willi 
buł dla zaproszonych gości oraz za” 
hawę ogrodową dla 50<iu rówieśni« 
ków swego 12-leiniego synka. Przye 
jazdowi i wyj gości” oraz za. 
bawie asystowali policjanci i detek- 
tywi, których ustawiono przy bra: 
mie, prowadzonej do parku, otacza: 

1 willę Al Capone. Po amery- 
kańsku... 


Piło się za carów 
PIJE SIĘ I W SOWIETACH. 


Wiele się w Rosji zmieniła, nie 
zmieniło się tylko pijaństwo. Jak 
dawniej rząd corski, iak dzisiaj 50- 
wicty ciągną niemałe zyski z mono 
polu spirytusowego, A ile wypija się 
ponadto „samoconn”, który nie ligus 
ruje w księgach sowieckich urzędów 
monopolowych? Rok 1920-27 dał mo 
nopolowi sowieckiemn jeden  mi- 
liard rubli czystego zysku, jak wy: 
kazują zaś obliczenia. w ciągu osta 
niego roku zużyto na pędzenie wódki 
800.000 ton zboża. 
a è ë a = - oe oe y 

Widziano pana a godzinie 2-ej w nocy 
w domu świadka. (ego pan lam szukoł? 

— Pomyliłem się w drzwiach, 

— Czy pański klucz do tych drzwi paso. 
wał? 

- Nie, mialem wytrych 


Da bardzo srogicga pułkownika mekluja 
się ordynans. kę 
Nie boicie się mnie ? 
nik. 
Nie, panie pułkowniku. 
— A czem jesteście w cywilu? 
— Pogromcą lwów. 


pyta pulkows 


Maną przez tamtejsze kolo. Będkowia- 


swe ciepła wewnętrzne 


i światła, i 


złaby się już w obrębie sysiemu slo- 
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MARY ROBERTS RINEHART. 


Adwokat i miłość: 


Przekład autoryzowany Janiny Suikowskiej. 
<b. 


Wardrop stracił głowę. 

— „Listy“ — rzekł. 

Wiele wyrazów, jak już zaznaczyłem, wydało 
mi się bez znaczenia. Tylko kiedy niekiedy coś 


bnześwity wało. 
— E „Czarny”. F 
Magazyn". „Podwórze”. (Bez widocznego 


związku). y 

— „Jedenaście - dwadzieścia dwa“. 

— „C“ — pudła momentalna odpowiedź. 

Jedenaście - dwadzieścia dwa C! Wardrop 
zachował się najzupełniej obojętnie iak. jakby 
ðtalnia asocjacja miała podkiad wyhiinie pod- 
Świadomy. Zupełnie tak jakby po „a, b“ dorzucił 
lruchowo „C“. 

Psycholog wyjął z pomiędzy warg gumowy 
ustnik i ESA Wardropowi zrobić io samo. Bada- 
Lię było skończone. 

— Nie uważam, żeby z panem było źle — 
tæk} na zakończenie. — Jest pam tylko silnie 
wyczerpany nerwowa i potrze panu wypo 
szynku w ączeniu z regularmym trybem życia. 
Proszę chodzić regulamie na spacer i wyrzec się na 
Dewien czas alkoholu. O, nie odrazu! Stopniowo! 
Przez paię pierwszych dni po dwa kieliszki na 
dzień, polem po jednym, a później wcale. I niech 


Daa pizeatanie mię tranić] Nailenszem lekarstwam 


na zmartwienie i na tuberkuloze jest tlen. 


dowodzi. Mógł się starać uniknąć iego, co było dla 


— Czy Bellwood wystarczy? — zapytałem. — | niego straszne. 


Czy ma wyjechać na szczerą wieś? 

— Bellwood? Bardzo dobrze — odparł wesoło 
lekarz. — Dziesięć mil ang'elskich dziennie, cztery 
papierosy i trzy posiłki, panie Wardrop. 

Wyprawiłem go osobiście do Bellwcodu i 
cze tego samego dnia zeszliśmy 
doktór, Burion 
studjować rez 


jesz- 
się we trzech — 
ja — w mojem biurze, aby prze- 
tut badań. 


Poad koniec 
e w krześle 


Pracowaliśmy prawie do siódmej. 


roboty, Anderson rozparł się wygoda 
i wepchnął ręce do kieszeni spo<lni. 
— Całą rzecz wiem od pana — rzekł do Bur- 
tona. — Nie mam żadnej gotowej hspoiczy i natu- 
ralnie nie jesiem detektywem. Rzucają się w oczy 
okoliczności obciążające dla pana Wardropa. 
Pozwalil się okraść, pokłócił się z Tlemingiem 
w dzień jego śmierci i zamiasl narubć alarmu 
TENE e bicell szakać lekarza. Z dragiejfeitony 
niema dwóch ludzi, którzy w danym wypadku 


zachowali! jednakowo. Psychologja jest nauką 
tak sumo lą, jak matemutyka. Zdałnywa infor- 
macje u źródła. Człowiek nie może skłamać 
w ciągu czterech piątych sekundy. Jak panowie 
zauważyli, pa , nasiąpily „wlosy, przy- 
czem przerwa wyni indę i trzy czwarte 


n 
Nustępnie „lód“ skojurzył sę z „krwią”, przelrzy- 
mena z poprzedwiczo razu. lo iednuk niczezo nie 


Na „torbę podróżną" odporwiedział. po panzie, 
„pociąg. Następny wyraz „zgubić“ zdradził jega 
śli, gdyż zamiast „zmaleźć”, odpowiedział „ko- 
Z tego wynika, że alba zostal obrabowany 
przez jakąś kobietę, albo ma na nią posądzenie. 
Ostatecznie możemy się od niego dowiedzieć tylka 
‘togo, co on sam wie. 

— „Pieniądze — listy“ — drugie poślizgnięcie, 

— „Strzał — klatka schodowa“ — czy schody 
pod Białym Kolem? 

— Dowiedziałem się wczoraj o tylnych scho- 
dach, prowadzących do jednego z górnych pokoi- 
ków — rzeklem. Mało kto o nich wie i są rzadka 
używane. 

Doktór uśmiechnął się z zadowoleniem. 


— Szukajmy mordercy! zawołał. Przed 
chronoskopem nic się nie ukry Dalej: „klatka 
schodowa — blizna”. Czy to nie nie znaczące? 
Asocjacja jest jasna: rzeczona blizna musi być 
uderzającą i narzuca się wyobraźni poprostu 
nieodparcie. 

— SŚchwurtz! — szepnął ze zgrozą Burton. — 


Ale co, u lichn może oznaczać „jedenaście - dwa- 
dzieśc a dwa C“? 
— To już panowie powinni lepiej wiedzieć. 
jest niewątpliwie skojarzone z cy frami. Stresze 
-jąc Sc. puwiem. se z zebranego materjału da 
się wyczytać co nusłępuje: Wardrop sądzi, że 
„walizkę? zabraa „kobiera. Trzy razy w odpo 
wiedzi na wyrazy „brama. „gość” i „pieniądze? 
— powiedział „lely”. Cay kiedy sie to zdarzyła 
że w Bellwoodzie żawił jaka gość 
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|, zaGŁĘBnel: BEZBOŻNE DZIEWCZĘ sinik piskto! 


DAWNIEJ a : z, il z z. ila B Mille’ Podług Dr. Arnolda Francka, 
Kino-Testr „UDZIAŁOWY“ Najpotężniejszy film reżyserji Cecila B. De Mille'a. 
aras R 
a 
DZIS i dni następne wyświetla film na tle zaułków kabaretowych p. t. Następny programi 


kino „KAREL "| 


SIELEC 
ebok kościoła. 
Talafon 7-65. 


MIŁOŚĆ BEZ PIENIĘDZY Mei itim moar 


Wkrótce: „Ostatnia karawana” i „Zakocha- ; 
ny nieboszczyk”. Podwójny program. l 
< l 


Tlo i środowisko dzieje tancerki kabaretowej, która wdziękiem, sprytem i temperamentem serca, 
Zaak ywa Angnin iazezescidi airna dee e N OR AKINARAWEGA: 
— 


ee O 0 ZI 
KINO-TEATR l Od poniedziałku 26 do czwartku 29 maja włącznie. Najgłośniejszy obraz świata p.t. | ANGNS: Od piątku 30 maja 


„PALACE” | KOBIETA NA KSIĘŻYCU >= KHA] BEL KONII 


Próby row 
W SOSNOWCU. AE Kae 
w PPF" pamiętny „METROPOLIS". — W roli głównej: WILLY FRI 1 GERDA MAURUS. — UWAGA! Celem W roli głównej: Conrad Veidt. 
ulica Warszawska 2. udostępnienia tego arcydziela filmowego, ceny miejsc nie podwyższone. mimo ogromnych kosztów wynajmu. 
——— | Z R ZAM 


KINO tek 35 maja 1530%. Fenomen, DOUGLAS FAIRBANKS Nsicw 
„CZARY” | w najnowszym przebojowym dramacie na tle tajemnic dworu francuskiego p. t.: ZŁOTE PIEKŁO 


ŻELAZNA MASKAS epe ** 
Dp KA RES DEL RIO I RALPH 
W CZELADZI. FORBES. | 
R REA z 
WYDAWNICTWO JEDYNEGO OFICJALNEGO 


| Przewodnilia - Katalogu 


Międzynarodowej Wystawy Komunikacji | Turystyki w Poznaniu 


w roku 1930 


gutkiemi Sprredają a- 
ptaki I sklady aptr 
Głó 


powierzone zostało firmie 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
P E EEE 
Pięta zgub 
Roa „Ko 


Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 - Warszawa, ul, Brocka 17 


z Oddziałami; 
Bvsysaxcz. ul Dworcowa 72 - Katowice. 
Rynwa Główny 46 - Lwów, akaaamicha 


METAMORPHMOSA 


Radybałrwe 4. PE: 
aeaoru.xzrnearszczłoł TER A E sy 


|. Byrekcvlna 10 - Krakow, 
mun, ul Baeroka 40 


Warws prapeyamdows Prorwoduiks Katstogu da przemysłu, rwiątanego 2 nrodwkstą 
wodków komunikacyjnych oraz dis uzdrowisk jat bardzo powaśna, m. l. z nasępujących G 


Toblaax Zynder, Wiej- 

ska nr. 46 zgubił ksią- 

=] | eczkę od konin koñ 
k 


KATALOG M. W, K. T. wksią się połączone w felon tom, cw 
tnia pa pokupocić metsa winid zwsodrających Wystawę. 

ZEWODNIK-XATALOG M, W. K. T, aksie się w 6-ciu wdrębnych wydaniach, 

w 4 cie rolnych jęvykach, - "Tagi zh 


CZARNIECKA GÓRA 


ZDROJOWISKO i UZDROWISKO 


4) polki, 4 askim, 
M iranciekim, | e). niymi Kim, 
«| angielskim, włoskim. 
W ten sposób wzrelnie wortnić propagandowa wydawnictwa szczególnie znyrznicą 


Woda lecznicza ze źródła Stefana w pana sho Stras à 828 w M. W, Ku T. peita apochalay dział p. t: „Prie- 
Z r E E E N ETN 1za Stanisława: dowó: wodaik po us. się aj zalem wyjątkowa okszia propagandy zagranica 
Czarnieckiej Górze jest IDEALNĄ Dyr. Pol dia waszych uzdrowisk. 


ROB wyjelnieś co do reklamy ma lamach Przewadnika-Kutalogu, udziela 


HYPOTONICZNĄ PŁUKANKĄ DLA 


— — — ARFRETYKOW. — — — 


Przyśpiesra przemianę materji, pobudza apetyt i działa mo- 
czopędnie. — tękna okolica Świętokrzyskiego Podgórza. 
ldealne warunki klimatyczne. Elektro-hydro-terapja, kąpiele E PETS TPE 

mineralne i kwazowęylowe, kąpiel rzeczna — plaża, 2512 nie, serja B. Nr. 07426. 


Informacji udziela ZWIĄZEK UZDROWISK POLSKICH 260% <B> 1001 s P 
Warszawa, Swiqtokrzyska 17, tel. 434-48 i EEEE Z ZEW EB . z 
Zaklad Zdrojowa —Kapielowy w Czaroleckiei Góre. ||| ROZNE |poszukuję na kupno apteki 
Wnuk Feliks (Sosna za Y EWY szybko, gustownie i tanio wykonuja 
z amm | wiec Aleja Nr. 1) zgu- oszenia piśmienne pod B. K, do Ad- 
Kurjera Zachodniego”. 2754 SKLEP POLSKI 


bił krótką broń palną 
i SPRZEDAZ „r: BBEMORIGZANZOPANIOWAA WO | goa GEL 


KUPNO Mauser 635. + 27593 a SODA 
4 ` 
ISUNĄĆ BEZ štapu PIEGI ma A TEL. 7-90.  — TEL 7-90, 


PLAMY, WĄGRY OPALENĘZNE Samochód pół 
+ ZNARSZCZKYNA TWARZY? 


i bardra Š 2 PROSZĘK 
wiywna za icónteć t Wiad ata. Ceny przystępne. 2% Mr, KOGUTEK 
ado. 


atrowiec i kartę mobili 
jaą z 81 pp. 2759 


ey Sza 


mapie. 


Bety Wizyrowe 


c y [De 1go czerwca r. wa 
7) PRO dA lstracji, | Wiadomości: Warszawa 

4 OPS aim, | Mokctawaka „57. 1aX 25, W ©) BÓL GŁOWY, 
POSADY 2 2 AA nabyć Lope od bólu PZ: . oO! mnr 


i PRACE Taa, og 


aowiee, Cry- 
lewa oficyna il 


p. Mistra Gordani i CZOPKI HEMOROIDALNE 
2-6 | AARZEEL'F nVARICOL" (z kogutkiem) 

|Usuwają ból, pieczenie, awądzenie, krwawie” 
= prl. hy- nie, zmniejszają guzy (żylaki). 


20 tab 
jal dziec- m ozatekeMierego" Nervo Sprzedają apteki. |_| 


a ei RA I OTITTI TL 17 


anie ja 


a sanr to 
vwat prad: „KUDJTEK* „I 


MATKI żądajcie w aj 


sdkach I droge 
(og pni przysypki d 


sieci „PUD! 


pt 


Wiersz milimeirowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 & 


Orlozeuis drobne do 20 wyrazów 10—50 gr, za kazdy Wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku: 

Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tahciarycznym a 23 proc. droższe. Zagraniczne 190 proc. droższe, W numerze niedziclay a 

i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia lantazyjae 30 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłosze" 
Administracja nie odpowiada. 
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